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Zasady i inseraty.
Pożyczka rosyjska, jest emitowana także w 

A ustrji. Charakter tej operacji finansowej już wy 
jaśniliśm y kilkakrotnie. Przeprowadza ją rząd ro 
syjski dla uratowania się przed grożącem ban
kructwom. Gdyby mu pożyczki odm ówiono upadł 
by odrazu, a z nim musiałby runąć system biu
rokratycznego absolutyzmu, który jest klątwą R o- 
syi i połączonej z nią polskiej dzielnicy. To też po
pieranie pożyczki rosyjskiej jest niezawodnie ró 
wnoznaczne z daniem pomocy rządowi rosyjskie
mu, a osłabianiem ruchu wolnościowego. Stwier
dził to najwyraźniej człowiek wcale nie podejrza
ny o skrajne opinje: książę Piotr Dołgoruki,przed 
stawiciel jednego z nielicznych starych rosyjskich 
rodów, —  ale zarazem człowiek o szerokim hory
zoncie, i gorący zwolennik swobod konstytucyj
nych.

Mimo to pożyczka przyszła do skutku, bo ży
dzi, którzy w każdej sprawie szukają wyłącznie 
m aterjalnego interesu, odrazu byli gotowi uczest
n iczyć w tej operacji, licząc na nadzwyczajne zy
ski ofiarowane przez hr. Wittego...

Każda pożyczkowa operacja, którą przepro
wadza jakieś państwo składa kię z dwóch części: 
najpierw  całą sumę pożyczkowa, przejm ują banki 
,i wielcy kapitaliści, a następnie rozsprzedają ją, 
zw’ykle z wielkim zarobkiem, pomiędzy szeroką 
publiczność. Tak jest i obecnie. Banki żydowskie 
o b ję ły  całą pożyczkę od rządu rosyjsk iego, n. te
raz puszczają ja w obieg pomiędzy małych kapi
talistów', pragnących  ulokować korzystnie sw ojo 
•oszczędności.

D o tego potrzebna jest głośna, reklam a, w 
k tórej naturalnym i pośrednikam i są inseraty 
dziennikarskie....

R zeczyw iście w ielki inscrat o pożyczce zo
stał przesłany do dzienników’ ... Zdawmłoby się, że 
te pisma polskie, klóre zwalczają obecny system 
w R osji nie dadzą użyć sit; za narzędzie dla po
pierania rosy jsk iego  rządu.... Stało się inaczej, 
Te właśnie dzienniki, które n ajgw ałtow n iej, n a j
efektow niej uderzały na b iurokrację  i absolu 
tyzm „N ow a R eform a " i „K u r je r  lwowski**, —  
najskwapkwiej ogłosiły subskrypcję na pożyczkę, 
m ającą ratow ać cara i je g o  m inistrów ....

N ie poczytu jem y sobie byn ajm n ie j za zasłu
gę, że nadesłanego nam ogłoszenia, nie zam ieści
liśm y. B y ło  to zupełnie naturałnem  w obec stano
w iska, jak ie  za ją ł „G łos Narodu**, —  ale nie przy 
puszczaliśm y, że będziem y tak zupełnie osam ot
nieni i że inseral rządu rosy jsk iego  znajdzie się 
na lam ach dzienników, uchodzących fcwykle za 
radykalne... W idoczn ie w tym  ■wypadku; zasady 
m usiały ustąpić przed spod ziew tm m i zyskiem , 
■a m oże redakcje „K u rjer A* i ..\ Reformy** 
ch cia ły  w  ten sposób zrujnowaw R osję, podnosząc 
koszta zaciąganej prz«v. i pożyczki..? W ątpi

m y, czy skutek ten osiągną, —  ale to pewna, że 
wywołają, dość dziwną op in ję  o w artości sw oich 
przekonań...

„N aprzód", k lo n  anonsu niąiotrzym ał, w y
stąpił z p iorunującym  artykułem  przeciw ko re
klam owaniu . rosyjsk iej pożyczki, —  zapom niał 
jednak dednć, że całą tę podejrzaną spekulację 
finansową przeprow adzają  w yłącznie żydzi, i to 
do tego stopnia, że na czele spółki w iedeńskiej 
emitującej poŻYcz.kc lir. Wittego- i Mikołaja II 
stoi prezes w iedeńskiego kałialu Tausig... Nawet 
„A rb e iter  Zeitung**, organ „towarzysza** m tlera  
była  uczciwsza, i podk reśliła  tę żydowską ni.k- 
czemność... Ale „N aprzód", którego najbliżsi 
p rzyjaciele , żydzi „robią** w  potyczce, nie m ógł 
całej praw dy od.-donić i m usiał poprzestać na o- 
góln ikow ych  narzekaniach. W  tym  w ypadku 
także zasady i interes nie idą w parze, i natural
nie interes zw yciężył.

Pierwsze posiedzenie Izby.
W iedeń  24 kwietnia.

(Mm.) Spodziew ano się na pierwszem  posie 
dzeniu Izby  poselskiej aw antur wszechniendec
kich, ja k  zapowd.idał Franko, Stein i organ Schó 
nerera „A lldeutsche Korrespondenz*'.

N ic z tego! O brady ciągnęły  się długc, spo 
k ojn ie, niem al nudnie, jeżeli w eźm iem y za na
wias spór m iędzy agraryuszam i n iem ieckim i z 
jedn ej strony i obrońcam i w ielk iego przem ysłu 
z drugiej. Do pew nego stopnia posiedzenie z opo 
ki obstm keyjnoj: na sali kiikunUjtu posłów, wa
łęsających się z kąta w kąt; m ówca, gada jący  do 
stenografów ; na. fotelach  m inisteryahiych jedna 
ekseeleneya, zostawiona, na straconej pikiecie.

Radzono nie nad ustawą o taksach w ojsk o
wych, lecz o wnioskach nagłych . W szechniem cy 
utrzym yw ali, że zaprow adzenie przym usowe pa 
lenia zwłok jest w A u stm i rzeczą bardzo nagła.. 
Żądali też, aby Izba poselska zajęła się stosun
kami językow ym i sądu pow iatow ego w Asz 
(A seh ), gdzie poseł i adwokat czeski dr. Baksa 
usiłował zapoczątkow ać1 rozprawę czeską. Agra- 
ljusze niemieccy postawili 'wniosek nagły, wzy
w a jący  rząd, by pod żadnym  warunkiem  nifegza 
w ierał stałej umów v w  Sprawie handlu bydłem  
z kra jam i Bałkańskim i.

N adto dr. Gross, dr. Derayhńttą i Peschka 
imieniem stronnictw  niem ieckich wnieśli inter 
pelacyę, żądającą od rządu w yjaśnień  w spra
w ie przesilenia w ęgierskiego.

D w a wmioski załatw iono: przym usow ego
palenia zwłok nie uznano za n ag ły ; natom iast 
wniosek wszech niem iecki o handlu bydłem  u- 
znano za nagły .

D la  gabinetu, dokładniej m ów iąc, dla szefa 
gabinetu była owa obstrukcja w Izbie poselskiej

poniekąd na rękę. Pozw alała mu bowiem  prow a 
dzić układy celem zam iany gabinetu urzędnicze
go na gabinet pailam entarny.

D ziennik „Z e it ‘ ‘ donosi, że K orona nie tylko 
dala ju ż  baronow i Gautsehowi pozw olenie fo r 
malne na utworzenie gabinetu pailam cntarne- 
go, lecz wyraziła życzenie, by  ta zamiana g a b i
netu urzędniczego na parlam entarny odbyła  się 
ja k  najprędzej. Cesarz —  pisze „Z e it“  —  pra 
gnie, by położenie parlam entarne w A ustryi 
w y jaśn iło  się ja k  n ajprędzej. T y lko  w ten spo
sób A ustrya może dotrzym ać kroku rozwojowo 
w-ewuętrzno-polilyeznem u na W ęgrzech .

O dpow iednio do zlecenia cesarza pisze 
„Z e it“  —  baron Gautsch ju ż  traktow ał z rozm a 
ityp ii przyw ódcam i stion n ictw  o wstąpienie do 
gabinetu. W szyscy  m inistrow ie i k ierow r icy 
ustąpią z w yjątk iem  barona Gautscha, m inistra 
rolnictwa, hr. Buquoy‘a i ministra ochrony kra
jow ej zhrojmistrza polnego, Sehćnaicha. Gi trzej 
zostaną, a nadto w stąpią do gabinetu czterej 
N iem cy, dw aj P o lacy  i dwra j Czesi.

Od siebie dodam y, że decyzya  musi nastą
p ić szybko. Istn ieją  ty lko  trzy ew entualności: 
kom prom is stronnictw’ pod sterem bar. Gautscha 
załatwienie jego m odyfikacyjnej reform y w ybor
cze j; kom prom is stronnictw  bez barona Gnut- 
scha i załatwienie reform y w yborczej na now ej 
podstaw ie; rozwiązanie Izby poselskiej i rozp i
sanie now ych  w yborów .

Reforma duchowieństwa.
Głos do M arjaw itów .

Ilt j  u f/c.s; o n e u /s ,  ((iii  l i o i i o i c t i f  
iMcordaire.

Pozwólcie 70-cio letniemu kapłanowi zasta
nów ić się nad wystąpieniem Waszem.

Nihil lit sine causa. —  Przyczyn upadku po
bożności w- duchu i u prawem® należy szukać je 
szcze w zeświecczeniu dostojników duchownych 
w 18-tvin wieku. Nuncjusz Dumni jak to świeżo 
pi'zypomniała .Kncyklopedją. Kościelna pisał do 
Papieża, że na 17 biskupów ó ma zaledwie trochę 
wiary, a reszta to bozbożniki. Biskup Łętowski w 
swojej prawdom ówności podaje smutne szczegóły 
tego zepsucia. Powoli zeszło ono na niższe sfery 
duchowne i w naszych dopiero czasach niektórzy 
biskupi zmuszali wszystkich kapłanów do 8 dnio 
wych rekolekcji pod przewodnictwem O. Prokopa 
K apucyna, aby przełamać lody gnuśności. Rzeczy 
te nie dadzą sie zataić ani zatuszować. —  Nil 
inultum remanebit. quidquid latct apparehit.

Dzięki Bogu obecnie jest wiele lepiej niż przed 
50 laty. kiedy księża złego życia hardo trzymali 
głowy do góry i w niektórych dyeeezjach chcieli 
rej wodzić. To co śp. ks. Arcybiskup Feliński pi
sał w pamiętnikach o duchowieństwie naszem w 
cesarstwie w pierwszej połowie 19-go wieku, da
łoby się powiedzieć i o duchowieństwie w K róle
stwie, chociaż dla przyczyn historycznych złe m e
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m iało tyle c-zasu. aby przybrać tak drastyczne roz
miary.

Odmiana na lepsze przyszła z Akadomji du
chownych, a szczególniej od uczniów Hołowińskin 
go i Falińskiogo. Książa z tVoh Akadernji gdy hi, 
im było wolno byliby dawno założyli stowarzyszę 
nie kapłanów zdążających do w iększych doskona
łości, jak to njMro miejsce we.wszystkich krajach 
katolickich. Jedno z takich stowarzyszeń rozsze
rzonych po całym  świacie Unio Apostolica, zało
żone przez ks. Lebeurier profesora w seiuinarjuni 
w  Orleanie p ra g n ij o ile to się da, urzeczywistnić 
idee AAielebnego sługi Bożego Holzhausera „dc 
vita com m uni". Po 44 latach liczy dzisiaj przeszło 
6.000 członków, a Leon X III . w swojem Breve 
objaw ił życzenie, by wszyscy kapłani do tego sto 
warzyszenia należeć mogli.

Mam najm ocniejsze przekonanie, że jeżeli du 
chowieństwo się zreform uje i m iłością społeczną 
zapłonie m ogłoby jeszcze ocalić Eurpę od grożącej 
anarchji.

N a gruzach zgniłego cesarstwa Rzymskiego 
założoną została cyw ilizacja przez duchowieństwo 
świeckie i zakonne, gdyby ono dzisiaj miało tego 
samego ducha co wówczas, potrafiłoby nowemi to 
i ŷ społeczeństwo zjednoczyć. W artoby więc studjo 
w ać dzisiejsze objaw y reform y duchowieństwa. 
W  Ameryce jest kilkunastu biskupów i odpowie
dnia liczba kapłanów, którzy wcale alkoholu i fer 
m entowych trunków nie piją. —  Tak samo w 
Szw ajcarji za przykładem biskupa, z St.-Gallen. 
W  czasie przeszłorocznego wiecu katolików nie
mieckich kapłani abstynenci ze wszystkich dyece 
z ji mieli swoje doroczne walne zgromadzenie. W  
Poznańskiem  jest także stowarzyszenie kapłanów 
abstynentów, ma swój organ miesięczny w sch o 
dzący w Pleszewie pod redakcją ks. Niesiołowskie 
go. —  (W  statutach dozwolone jest używanie wina 
nie tylko liturgicznie, lecz i za wskazówką leka
rza.*)

Świętą zatem i dla kraju  nader pożyteczną 
rzeczą było postanowienie W asze by wieść życie

*) W  takim razie jako lekarstwo powinno by 
go się używać nie przy stole, przy którym go tyle 
nadużywano.

unicitwione, zbliżono do żłcia. apostolskiego i za 
konnego; nie taję jednakowoż żo wskutek prakty
ki kilku wieków niektórym z nas to zamiłowanie 
ubóstwa "Chrystusowego wydawało się nie bardzo 
dla księży świeckich właśdwem. Od czaSfjw wię
kszej zamożności, kiedy nasi poprzednicy sami z 
pól dzipsiąly snopek zabierali, wyrobiło się poję
cie, że ksiądz musi prowadzić życie podobne do te
go. jakie piowtulzą klasy wyższe. Charaktery,sty- 
eznem dowodem tego jest wydańglniedawno dzieł
ko dla kapłanów o przyzwoitości. W  rozdziale o 
jedzeniu i objadaeh umieszczone są zwyczaje obia 
dów paradnych w jakim porządku podają się 
wódki i wina polskie, burgundzkie, węgierskie sta 
re, szampańskie, jak się zajada hom ary, paszte
ty, ananasy i td. i td. przypuszczając naturalnie, 
że może księdzu wypadnie takie uczty Baltazarowe 
wyprawiać. Autor albo raczej tłum acz jakiegoś 
francuzkiego bon vivant nie jest żadnym  gastro
nomem, był przez długie lata profesorem  teologii, 
prowadzi życie najprzykładniejsze i książka jego 
zastosowana do naszych zwyczajów i dzisiejszych 
potrzeb byłaby pożyteczną.

Jest u nas wszystkich fatalna tendencja by 
jak tylko okoliczności i dochody pozwolą, życie pro 
wadzić pańskie, co się pokrywa pozoram i gościn
ności i honestae sustentationis jak gdyby jedna 
i druga nie dały się pogodzić z duchem ubóstwa 
Chrystusowego. Nawet nie rozumiemy i nie chce
my zrozumieć tych słów Zbaw iciela: Beati pau- 
peres spiritu, które i do bogatych, a szczególniej 
do bogatych duchownych się odnoszą, jeżeli chcą 
być uczniam i Chrystusa. —  Łatwiej jest przy- 
prządz niż odprządz. Biskup Sołtyk nie wyjeżdżał 
inaczej jak dwoma poszóstnemi karetami, a ka
nonicy jego jeździli 4 końmi. —  W oronicz już tyl
ko sam jeden czwórką na W aw el zajeżdżał, a jego 
następcy kontentują się parą koni. —  Podobnież 
na całej linii należałoby dziś szczególniej, odprzę- 
gać; ten lub ów mógłby sobie jeszcze pozw olić na 
szumniejsze życie, ale czyżby nie lepiej było, żeby 
większe jego dochody obrócone były na cele spo
łeczne i kościelne, jak to czynił zm arły niedawno 
ks. Julian Bukowski proboszcz w Krakowie.

Czy to co się dzieje od roku nie wystarcza, 
żeby nas przekonać, że okręt społeczny zagrożony

jest i łatwo zatonąć może; wszyscy więc muszą się 
wziąść do ratowania w sposób, w juki mógłby być 
uratowanym. Dawne sposoby i zwyczaje dziś nie 
wystarczą, trzeba nam Rerum Norarum. W ga
zetach piszą o Was tyle dziwactw i sprzeczności, 
a z wlasnngo dtjswiadczenia zbyt znam ludzi, aby 
ich nie podejrzewać o złą wiarę, niechęć i przesa
dę w przedstawieniu togo, co w jakikolwiek spo
sób sprzeciwia się ich pojęciom, a szczególniej, je 
żeli krytykuje ich życie i dlatego oczekuję miesię
cznika Pasterskiego, gdzie podobno jest W <isz me- 
morjał. Audiatur et altcra pars.

Nie mam żadnego prawa.~ani możności ani 
ochoty, aby W as sądzić^ ale biorę pióro do ręki, 
bom się ucieszył, że reform a duchowieństwa jest 
nareszcie na porządku dziennym i z niego już nie 
zejdzie, wskutek niesłychanego rozgłosu, jakiego 
nabiała.

Jest to spraw a najtrudniejsza na świecie —  
quis vidit clericum cito penitentem? Dość przypo
mnieć sobie słowa św. H eronim a i historję tylu 
świętiych, którzy przez swoich, za surowe życie 
prześladowani byli. Ś-go Bt-nedykta chcieli otruć 
zakonnicy, do których wstąpił, zanim sam now y 
zakon założył. Do Śgo K arola  Borom eusza naj
większego reform atora duchowieństwa strzelali 

przeciwnicy reform y. Niektórych nawet w ładza 
duchowna prześladowała, jak błog. Ludwika Gri- 
gnon de Montfort, a duchowieństwo francuskie 
było wówczas (1-sza poł. 18 wieku) już tak Janse 
nizmem zarażone, że dziełka tego błogosławione
go dopiero za naszych czasów wydrukowane zo
stały. —  Błogosław iony Vianney, który był tylko 
wiejskim plebanem, a sam jeden nawrócił w ięcej 
ludzi, niż wszyscy księża świeccy południow ej 
Francji, był pośmiewiskiem kolegów i sąsiadów , 
nie mogli go znosić, tak życie jego było przeciwne 
ich życiu  miękkiemu. Spełniło się i na nim słow o 
Apostoła: Oinnes qui vivunt in Christo Jesu perse- 
cutionem putientur. —  Umartwienie, duch modli
twy i gorliw ość nie zwalniały nigdy od posłuszeń
stwa, nawet od heroicznego, gdyby była tego po
trzeba i dobrze ludzie mówią- pierwsze posłuszeń 
stwo niż nabożeństwo.

W iadom o W am  z h istoryi kościelnej, że b y 
ło w iele sekt, które zaczęły od w ielk ich  nabo-

LOSY TALf&EJA.
P ow ieść 

J. J. Miaśnickiego.
Przetłóm aczona z oryginału  rosyjsk iego.

29 (C iąg d a L zy ).
—  Ty., woziłeś., bilety..? Kto cię. posyła ł???
—  E rofej Pimenicz.
—  Tak?
—  Tak, no i rozwiozłem...Anna Gerasiinówna 

bardzo ubolewała nad Anisimem Piotrowiczem... 
przez to też z godzinę u niej siedziałem i dużo było 
gadania różnego.

Matrena Teodorowna jednym  skokiem znala
zła się przy Tałałeju i obydw om a rękami chw yci
ła  go za kołnierz od koszuli.

—  Am mi się waż, ani się waż, szeptała zają- 
k iw ając się od drżączki, słyszysz? jednego słowa 
z nią nie waż się..! Ona jest podła., przewrotna., 
nie waż się! Inaczej ja  cię własnemi swemi rękami 
uduszę! Słyszysz ty mnie?... I trzęsła Tałałejem 
tak, że mu głow a latała na wszystkie boki.

—  Matreno Teodorow no! Gołąbko!... rodzo
na! —  bełkotał., ale cóż ja., ja  przecież nic.., a j! 
przewrócisz!., to ona..

X X V III .

W spaniały był pogrzeb Anisim a Piotrowieza.By 
ło mnóstwo duchowieństwa, a znajom ych i niezna 
jom ych, którzy przyszli oddać ostatnią usługę nie 
boszezykowi zeszło się tak wiele, że cerkiew, w któ 
rej obwodzie mieszkali Pustoćwietowie nie m o
gła -wszystkich pomieścić. Trum na Anisim a Piotro 
w icza tonęła w kwiatach i zieleni, a Matrena Te
odorowna w czasie mszy świętej i śpiewów bezu
stannie mdlała. Erofej Pim enicz dawał jej do w ą
chania krople, a mąż jej siostry zwilżał jej skro
nie i czoło wodą kolońską. Tałałej stał gdzieś w ty 
łe i co chwila padał na kolana szeptając z prze
jęciem  :„P rzyjm ij Panie duszę zm arłego sługi Tum 
jego Anisim a! Przyjm ij Panie dusze zm arłego...!" 
P o  skończonych śpiewach rozległy się jęki Matre

niem pom yślał Tałałej i przepychał się naprzód, 
by oddać ostanie pocałowanie pryncypałow i.Prze 
b ija jąc się przez ciżbę, natknął się twarzą w twarz 
z Rastrepiną.

—  W itaj Tałałejuszku! wyszeptała, patrząc 
na niego czule i ściskając za rękę.

—  W itam  Anno Gerasimowno, odpowiedział, 
i wyswobodziwszy rękę z ciepłych i miękkich rąk 
wdowy, pospieszył naprzód. Gdy karawan, na 
którym wieziono trumnę Anisim a Piotrowdcza ru 
szył, ustawiły się za nim długim szeregiem ka
rety, powozy i dorożki. Za trum ną do domu Pus- 
tocwdetowych wszyscy szli piechotą, a potem od
prowadzający powsiadali do ekwipażów, które w 
ułożonym  porządku jechały za zwłokami Pusto- 
cwietowra. Sam tylko Tałałej dalej szedł piecho
tą za karawanem, jakby odprow adzał na miejsce 
wiecznego spoczynku najbliższego drogiego jego 
sercu człowieka. „Ostatecznie tak czy owak, to 
jednak przezemuie on skisł!" —  rozumował, 
rozpatrując fruwające wstęgi na karawanie wi 
szących wieńców, trzeba być gorliwym , żeby się 
nie zawziął na mnie na tamtym świecie.

Tuż za nim w karecie z siostrą i je j mężem 
jechała Matrena Teodorowna. Mąż siostry pocie 
szał siostrę stereotypowymi frazesami, jak zwy
czaj nakazuje; więc prosił, aby się nie zamartwia
ła i pamiętała o dzieciach... Matrena Teodorowna 
słuchała milcząc pocieszeń szwagra, i patrzała z 
w idoczną ulgę na kędzierżawą głowę Tałałeja, 
który czasami pokazywał się w przedniem oknie 
karety. A Tałałej szedł za karawanem nie odczu 
w ając spojrzeń swojej pani i coraz bardziej zagłę 
biał się w odczytywaniu napisów na szarfach 
wieńców... Gdy pochód pogrzebowy wytoczył się 
z wąskiej ulicy na szeroką, usłyszał Tałałej tupoi, 
konia tuż koło siebie. Obróciwszy się, zobaczył 
wdowę Rastrepinę, która rozpostarta w szerokim 
powozie na gumach, wyprzedzała pochód. Ra 
strepina spostrzegła Tałałeja. W  jednej chwili 
dotknęła rękawa kuczera, ręka obciągnięta w 
czarną rękawdezkę, a ten natychmiast wstrzymał 
ńysaka.

—  Tałałejuszku, chodź tutaj a prędko, —- 
krzyknęła do Tałałeja.

do wdowry, ta chw yciła go już rękaw i wepchnęła 
do powozu.

—  Siadaj, ale prędko, prędko!
Aby nie upaść, wskoczył do powozu, i w tej 

chwili usłyszał rozkaz wdowy, dany kuczerow i: 
„Jazda!"

Rysak pom knął z kopyta, a Tałałej znalazł 
się obok Rastrepiny, której pełna rumia na twarz, 
z dużemi wybałuszonemi oczami wyłaziła z czar
nej ramki żałoby.

—  A wdziejże głuptasie kapelusz, z uśmie
chem radziła mu Rastrepina, roztargnionemu z  
powodu niespodziewanego porw ania Tałałeja, 
podczas gdy rysek już znacznie wyprzedził

-pochód. •’
Tałałej machinalnie wdziai na głowę kape

lusz i zapytał Rastrepiny:
—  Gdzież mnie, pani Anno Gerasimowno, 

wiezie?
—  Na cmentarz rozumie się, roześmiała się 

wdowa; lepiej przecież tam poczekać, jak wlec się 
godzinę piechotą. A  tyś myślał, że dokąd? —  i 
popatrzyła mu chytrze w oczy.'

—  Ja nic nie myślał, tylkd chciałe «i pryncy- 
pała należycie aż do samego grobu odprowadzić.

—  Głupstwo, —  trąciła go łokciem, — wszyst 
ko jedno, kiedy teraz już pryncypał twojego po
święcenia się n ieyzobaczy ani nie oceni... a ja  nie 
lubię wolno jeździć, i samej mi nudno... bo przy
jadę na cmentarz i co będę robić? Napisy może na 
grobach mam odczytywać? A  i czytać samej n u 
dzi...

—  Przecież to nie ładnie... ja  chyba wysiądę 
Anno Gerasimowno... on był dla mnie dobry..

—  Głupstwo, Tałałejuszku!... Sidor, jazda, 
ostro! —  krzyknęła znowu Rastrepina kuczerowi. 
Kuczer ruszył lejcami, a rysak rzucił się na
przód, jak strzała. Tałałejowi aż dech zaparła ta 
jazda. Zam knął oczy, a otwarł je dopiero wtedy, 
gdy powóz zatrzymał się przed bramą cm en
tarną.

—  Czy też tylko Matrena Teodorowna nie 
widziała, jak  mnie ta uwiozła, czy tylko nie w i
działa? —  !takie pytanie zadał sobie Tałałej. w y
skakując zIjPuwozu i wysadzając wesołą wdowę.

\ (Ciąg dalszy nastąpi)
ny Teodorowny. „N ie trza mu skąpić“ z westchnie

Tałałej przybiegł do zatrzym ującego się po
wozu, i zanim jeszcze usta otworzył, aby zagadać

d ó z o f  M a s s a r
w  K r a A o w ie ,  u lica  F Io ry a ń sk a  L .  16.
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żeństw i um artwień, a skończyły na odszczepień 
stwie i znikczem nieniu. S łow iańscy B ogum iło
w ie w dew otyzm ie fanatycznym  zam ordowali 
trzech Benedyktynów  i jedn o dziecko. R elikw ie 
tych  m ęczenników zn ajdu ją  się w  bocznym  oł
tarzu katedry w D ubrow niku  (R agu za). Gdy 
T urcy zajęli Bośnię, Bogum iłow ie sturczyli się 
5 potom kow ie ich  dotychczas w ielb ią  M ahom ela 
po arabsku.

Gdyby Zbawiciel nie był ustanowił hierarchii 
kościelnej, któraby strzegła jedności w iary, E- 
w angelia  by ła by  rzuceniem  kości n iezgody, a 
Cbrześciaństw o rozprószyłoby się na tysiące 
sekt, rozw iałoby się ja k  u dzisiejszych  postępo
w ych  protestantów, którzy nie m a ją  ju ż  nic do 
odrzucenia, bo ju ż  w szystko odrzucili.

W szystko co  praw dziw ie dobre i święte, da 
się pełn ić w obrębie K ościo ła  i każda jednostka 
m oże się doskonalić, by leby  to robiła z roztrop 
nością i m iłością. Jeżeli naród się ma naw rócić i 
zasłużyć sobie na skuteczną pom oc Opatrzności 
B oskiej, toć m y kapłani m usim y zacząć od siebie 
i musim y odrzucić wszystko, co  w nas nie podo
ba  się B ogu i obraża bliźnych. N igdzie naw róce
nie nie odbyło się przez same książki, ale ty lko 
przez żyjące przykłady, Vita clericorum  liber 
laicorum . Jest w praw dzie łaska w ystarczająca  
(tj. k tóraby w ystarczyć m ogła) ośw iecająca  ja k  
słońce każdego człow ieka na ten świat przycho
dzącego, alt w idzim y, że m im o tego, całe poko
lenia chociaż ochrzczone i z dobrodziejstw kościo
ła korzysta jące, g n iją  w gnuśności i w rozm ai 
tych  nałogach. Jakiem iż drogam i się naw raca ją? 
P rzesyła  im B óg  kapłanów z sercem czystem  i 
z gorliw ością  pasterską '■ odnaw ia się oblicze 
ziemi. P o  dwóch lub trzech latach najgorsze pa 
ra fie  stają  się najlepszem i; w szyscy to w idzą 
i cieszą się, ty lko m ało gorliw i sąsiedzi nie do 
patru ją  się przyczyn y tej odm iany.

Pisałem  w  W ielk i Czwartek 1906 r.
K s. B r. J . N . S.

KORESPONDENCJE.
W arszm m , 24 kwietnia.

Dzień tylko jeden dzieli nas od prawyborów 
w  W arsza wie. Jutro stolica Polski m a zdać egza
min z swej dojrzałości politycznej i wykazać, czy 
w chwili tak stanowczej otrząśnie się z postron
nych w pływów, porzuci zatargi i am bicyjki osobi
ste, by zwyciężyć solidarnością i jednością! A gi
tacja przedwyborcza dosięga punktu kulm inacyj
nego, a ułatwia ją niewątpliwie zniesienie przed 
kilku dniami zakazu kolportażu "ulicznego. Setki 
tysięcy odezw, rozrzucanych po ulicach, liczne pla 
katy naklejone na murach, przem ówienia agita
cyjne wśród tłumu przed kościołami, przy loka
lach wyborczych i t. p. nadają miastu fizjonom ię 
odrębną i tak ruchliwą, jakiej nie było od dawna. 
] rzed plakatami st >ją gromadki i grupki praw y- 
horców skupione, zaczytane, zasłuchane w rady, 
rozprawy wym owniejszych, giestykulujących z o- 
żywieniem! Co chwila jeden plakat znika w strzę 
pach, zdarty ręką emisarjuszów stronnictw prze
ciwnych. ażeby za chwilę ukazać się znów w tern 
samem lub innern miejscu, nalepiony przez m ija
jących się posłańców: Inni znów posłańcy, ciągną 
powolnie trotuarami, niosąc dwustronne plakaty 
—  odezwy 'o  prawyborców' ,.N. D.“ To reklama ru 
choma.. W spółdziałają  w tej agitacji nawet młode 
panienki rozdające stosy odezw i list kandydatów 
Nar. Dem.

Terror jednak i bezmyślna agitacja socjalisty 
czna wśród otumanionych robotników chrześciań 
skieh zrobiła swoje: pom im o iż na skutek alarmu 
całej prasy ludność chrześciańska pośpieszyła 
tłumniej po legitymacje wyborcze, przewaga do 
dnia dzisiejszego jest jeszcze po stronie żydów, któ 
rzy, choć stanowią znaczną w każdym razie mniej 
szość, dotychczas o kilkaset więcej wybrali legity 
rnacji niż ludność chrześciańska!

I pom im o tak wymownej nauczki, jaką zdaje 
się otrzymali chrześcijańscy zwolennicy „bojkotu11 
fhim y od żydów, agitacja przeciwwyborcza wśród 
robotników7 chrześciańskich do tej chwili nie usta 
ła ! A tymczasem Bund „pozw olił" swoim żydow
skim zwolennikom stanąć do wyborów i ci korzy
stają z tego .pozwolenia" w  ten sposób, że, jak się 
zdaje, ani jeden głos żyćon sk i  nie przepadnie. W  
niektórych już okręgach !:<zba odebranych przez 
żydów kart wyborczych odpowiadała ściśle liczbie

uprawnionych do głosowania żydów. W idać z te
go, że w w yborach biorą udział żydzi wszystkich 
odcieni politycznych do najskrajniejszych „rew o- 
m ejonistów" —  podczas gdy chrześcijańscy przy
w ódcy socjalistyczni z P. P. S. i S. D. K . P. i L, fa 
natyczni dokfrynerzy o kretyńskich mózgach, 
trwrają  z uporem przy „bojkocie11 Dumy, którą 
rzecz prosta nie zbojkotują, a jedynie, dopom aga
ją  do tego, aby W arszaw ę i proletarjat polski, któ 
rego„obrońcam i11się mienią, reprezentowali w Du 
mie... żydowscy separatyści i nacjonalista, nie zna 
jący nawet języka polskiego!

Czy to usilne zabiegi polskich socjalistów 
zgotują tryum f szowdnistom żydowskim w stoli
cy Polski, —  jutrzejszy dzień okaże. To pewna 
tylko, że walka ta będzie toczyć się pomiędzy dwo- 
ma obozam i: naiodowo-chrześciańskim  i żydow - 
sko-nacjonalistycznym . W praw dzie postępowm 
demokracja usiłuje wrejść w kom prom is z żydami, 
lecz inoże liczyć na powodzenie jedynie w razie zu 
pełnej... abdykacji na rzecz żydów.

Jeśli głosy polskie nie rozstrzelą się, jest 
wszakże nadzieja, że przejdzie lista stronnictwa 
narodowm-demokratycznego, której w czterech o 
kręgach wyborczych zagrożonych przez żydów in
ne stronnictw7a chrześciańskie pozostawały zupeł
ny m onopol.Spójnia bowiem zaleciła głosować na. 
listę nar.-dem okratyczną, a „zrealizowana11 ś. p. 
„ugoda11 postawiła sw oją listę tylko w tych ok rę
gach, gdzie chrześcijanie m ają stanowczą przewa
gę i gdzie pewne rozbicie głosów nie może spowo 
dować. ich klęski.

W  każdym razie rezultat jest niepewny. Je
żeli przejdzie lista narodowo-dem okratyczna, po
słami do Durny będą: hr. Tyszkiewicz i adwokat 
Nowodworski. —  Jeżeli lista ugodowa przejdzie 
w 4 okręgach, jeden z posłów7 będzie należał do 
partji „realistów11, —  jeżeli zwyciężą żydzi man
daty otrzym ają Szymon Landau i być może jeden 
z przedstawicieli postępowej (właściwie żydow - 
skiej) demokracji, np. p. Kempner, także żyd, ale 
bardzo postępowy...

W śród  tej gorączki wyborczej powszechną 
sensację w yw ołało dokonane nocy dzisiejszej 
niezwykle zręczne uprowadzenie z więzienia na 
Pawiaku 10 ważnych przestępców politycznych, 
należących do bojowej organizacji rewolucyjnej. 
Uprowadzenia dokonano w następujących okolicz 
nościach.

W czora j nad wieczorem zatelefonowano do 
dyrektora więzienia. N a pytanie, kto mówi, odpo
wiedziano: „W arszawski oberpolicm ajster11 —  po 
tem nastąpiło wyliczenie owych dziesięciu na
zwisk przestępców politycznych z organizacji bo
jow ej z uprzedzeniem, że w ciągu nocy m ają być 
oni z więzienia przewiezieni do cytadeli w  karecie 
więziennej.

Rozporządzenie takie często powtarzające się 
nie ździwiło wuale zarządu więziennego.

Jakoż w nocy około godziny 1-ej przed 
gmach więzienny zajechała dorożka, z której w y
siadł oficer żandarm erji, a jednocześnie do bra
my więziennej podeszło 6 policjantów.

Oficer udał się do dyżurującego urzędnika i 
doręczył mu zapiećzętowaną kopertę z wykazami. 
Koperta była dużego formatu, z pieczęcią war
szawskiego oberpolicm ajstra, adresem i znakami, 
używanymi w form ularzu urzędowym.

Urzędnik otworzył kopertę i w yjął z niej na 
blankiecie kancelarji oberpolicm ajstra wypisane 
na maszynie Remingtona polecenie wystosowane 
z rozporządzenia tymczasowego jenerał-guberna- 
tora wojennego m. W arszawy i gubernji w ar
szawskiej, o wydanie w7edług załączonego spisu 
dziesięciu ow ych przestępców politycznych.

Treść papieru nie ulegała żadnej wątpliwo
ści, podpis był bowiem pułkownika Majera, pod 
nim pieczęć tuszowa, i niżej podpis naczelnika 
kancelarji podpułkownika Swinarskiego.

Lista więźniów wypisana była ręcznie i ró
wnież z podpisami.

Autentyczność dokumentu nie budziła podej
rzeń.

Oficer siadł w kancelarji i czekał na wydanie 
mu więźniów, policjanci tymczasem oczekiwali czę 
ściowo na podwórzu, a jeden z nich wszedł do kor 
degardy, gdzie czuwali żandarmi i żołnierze, oraz 
dyżurni strażnicy.

Zachowmuie się przybyłych było zupełnie 
swobodne i pewne siebie.

Urzędnik dyżurny kazał założyć karetę wię
zienną o czem zresztą uprzedzono zarząd więzien

ny telefonem, i polecił obudzić więźniów7 i zabrać 
1 im swoje rzeczy.

W  kw7adrans było wrszystko gotowce. W ięźn io  
w7ie siedli do karety, oficer pokwitował z odbioru 
więźniów, zaczekał, aż kareta wyjedzie za bramę, 
policjanci siedli na koźle z tylu karety i w środku, 
poczem zatrzasnęły się wrota więzienne.

Na ulicy oficer poszedł w swmją stronę, a po
licjant, siedzący na koźle, kazał woźnicy skręcić 
na prawo. Na uwagę, uczynioną przez woźnicę, że 
cytadela znajduje się w innej stronie, policjant 
odrzekł, że „trzeba zajechać do poblizkiego cyrku
łu, gdzie czekają konni żandarmi, którzy towarzy 
szyć będą karecie w dalszej drodze11.

Cyrkuł znajduje się niedaleko, woźnica więc 
pojechał w żądanym kierunku.

Ledwie jednak odjechał poza m ury więzien- 
ne, gdy jeden z rzekomych policjantów, siedzący 
obok niego, zarzucił mu chustkę na szyję i ścisnął 
gardło i usta. Chustka była nasycona chlorofor
mem. W  chwil lulka woźnica utracił przytom 
ność, a kareta popędziła ku krańcom miasta ku 
ul. Żytniej, gdzie na rogu ul. Okopowrej znajduje 
się obszerny ogród owocowy, otoczony parkanem. 
Tu wjechano przez bramę w gąszcz drzew, w yrzu
cono w7 krzaki uśpionego chloroform em  woźnicę i 
— skończyła się maskarada.

Rzekomi policjanci zrzucili z siebie m udury 
policyjne, to jest płaszcze, czapki, szable i futerały 
od rewolwerów ze sznurkami, poczem wraz z wię 
źniami wszyscy się rozprószyli.

Zrana w sadzie spostrzeżono karetkę, konie, 
uwiązane do drzewa i ciężko chorego woźnicę. Da 
no znać do policji i dopiero wtedy wykryło się, 
jak zręcznie cały plan upiow adzenia więźniów 
został wykonany.

Petersburg , 22 kwietnia.
Dwa zwycięstwa zajm ują obecnie opinję spo

łeczeństwa rosyjskiego: jedno, odniesione przez, 
partję konstytucyjną przy wyborach, drugie, ja 
kiem szczyci się biurokracja, zdoławszy nareszcie 
zdobyć tak olbrzym ią pożyczkę na rynkach za
granicznych. Niewątpliwie jednak, że o ile to 
pierwsze zwycięstwo, odniesione przez „kade
tów11, otwiera przed narodem nową fazę walki o  
prawa konstytucyjne, o tyle tryum f rządu, że u - 
dało mu się wVłudzić nowe zasiłki od żądnych 
zysku bankierów zagranicznych świadczy tylko 
o niezwykłem zaślepieniu rosyjskich biurokra
tów, którzy tak ru jnującą i wprost poniżającą ula 
Rosji operację lichwiarską przeprowadzili w 
przededniu zwołania Dumy, która otrzymałaby 
niewątpliwie pieniądze na nie tak uciążliwych 
warunkach, —  jedynie w tym celu, aby zyskać 
środki do dalszej walki z narodem  i z powstającą 
Dumą! Stąd radość w sferach biurokratycznych, 
które, skonsternowane na razie tak niespodziewa
nym wynikiem wyborów, zaczynają odzyskiwać 
dawną pewność siebie.

Fakt, że pożyczka z tak lichwiarskimi p r o 
centami, jest ruiną dla państwa i odsuwa osta
teczny krach tylko na pewien czas, że warunek 
niezawierania przez Rosję w ciągu dwóch lat no
wych pożyczek zagranicą, stawna Dumę wobec 
wyczerpanego na tak długi przeciąg czasu kre
dytu —  fakt ten jest obojętny dla awanturniczej 
biurokracji, pragnącej za jakąbądź cenę utrzymać 
tylko możliwie najdłużej wym ykającą się z je j 
rąk władzę.

Inaczej, jak tyiko zbrodniczym  spiskiem 
przeciw własnemu narodowi, obliczonym na u- 
nieruchomięnie przyszłej Dumy i poddanie jej 
pod władzę nie zagrożonego na razie krachem 
finansowym  rządu, niepodobna wytłóm aczyć za
w arcia tak olbrzymiej potyczki przed samem 

zwołaniem Dumy, a wbrew7 opinii całego spo
łeczeństwa.

N aród rosy jsk i p rzy ją ł tę „pożyczkę W itte- 
go“ jako now7ą pruwmkaeję, a na „usłUsgi11 F ran 
cji odpowiedział hasłem bojoktu towarów francu
skich.

Prasa pod adresem „sprzym ierzonego11 naro
du zamieszcza wyrazy niezwykłego oburzenia i 
zapełnia całe szpalty listami różnych, więcej lub 
mnit-j znanych osobistości, naw ołujących do bo j
kotowania Francji.

Niewątpliwie, że sojusz z Francją , tak popu
larny dotychczas wśród inteligencji rosyjskiej,strn. 
cił całą sympatję w społeczeństwie, które nie pręd 
ko zapomni republikańskiej Francji, iż tak gorli- 

. wie pom agała do tłumienia rosyjskiego ruchu w ol 
nościowego.

Najwykwintniejsze ubrania na zamówienia, oraz wielki wybór ubrań gotowvcii 
WŁ.4SNL(ł0 WYROBU W ZWIĄZKU KATOLICKICH KRAWCÓW. => Kraków 

ul. Floryańska 7, Lwów plac Halicki 7.
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Ostatni, finansowy „tryum f" rządu, który pu 
zawarciu nowej pozyuzki poczuł znów, przynaj
mniej na czas pewien, grunt pod nogami i pozbył 
się widm a zobowiązań krótkoterminowych, gro
żących w każdej chwili „krachom ": wysunął na 
pierwszy plan pytanie omawiane szeroko przez 
prasę: czy Duma po zebraniu się przystąpi do pra 
cy... czy też zostanie rozpędzoną naliajkami? Obie 
alternatywy w tym d ylem aciem iają swoich zwo
lenników, staw iających tak sprzeczne horoskopy 
co do roli parlamentu rosyjskiego, który w niospcł 
na trzy tygodnie ma się wreszcie przyoblec w sza
ty rzeczywistości.

K tóre z tych twierdzeń zawiera większą dozę 
prawdopodobieństwa —  nie podobna w tej chwili 
orzec i należy oczekiwać jedynie niespodzianek, 
tak obfitych w historji ostatnich wydarzeń w R o
sji.

To pewna jednak, że biurokracja, licząc 
się z możliwością Dumy opozycyjnej posiadającej 

większość konstytucyjno-dcm okratyczną, będzie 
starała się zabezpieczyć swe dotychczasowe stano
wisko na razie mniej energicznymi sposobami i do 
piero w ostateczności chw yci się tak radykalnego 
średka, jak nahajka i bagnet.

Świadczą o tem gorączkowe prace przygoto
wawcze, wśród których zajm ują pierwsze miejsce 
obrady w Carskiem Siole, odbywające się w obec
ności cara w sprawie zmiany obowiązujących do
tychczas „praw  zasadniczych" państwa rosyjskie 
go, a niezgodnych z duchem manifestu konstytu
cyjnego.

Aby „u lżyć" przyszłej Dumie, usłużna biu
rokracja  sama zabrała sie do tej pracy i reprezen
tantom narodu da już gotową „konstytucję". Ja 
ka to będzie „konstytucja" i jaką rolę wfyznaczy 
ona Dumie, nie trudno przewidzieć. Glioć dotych
czas przebieg tych prac nad nową redakcją „praw  
zasadniczych" trzym any jest w tajemnicy, niektó 
re szczegóły zdołały przedostać się do wiadomości 
publicznej. Przodewszystkiem więc car pozosta
nie nadal sam owładnym  —  a Duma będzie miała 
atrybucje ustawodawcze! Słowem i wilk syty i 
ow ca cała! Godne krętaczów biurokratycznych 
rozstrzygnięcie konfliktu pom iędzy „władzą 
zwierzchniczą" a reprezentantami narodu.

O ile jednak w umyśle przeciętnego E uropej
czyka, różniącym  'się zasadniczo od m ózgów ta- 
tarsko-czynr.wniczych, ten konkubinat samowładz 
twa z konstytucją nie może się pom ieścić i pozo
stanie pojęciem  absolutnie nieuchwytnem, o tyle 
inne paragrafy nowych „praw  zasadniczych" od
znaczają, się niezwykłą stanowczością i jasnością. 
Jeden z tych paragrafów  orzeka, że „R osja  musi 
pozostać państwem niepodzielnem i jednolitem, z 
wyjątkiem  Finlandji, która jedynie może korzy
stać z praw autonom ji".

Tak wdęc sprawa autonom ji Król. Polskiego 
została już przez biurokrację rozstrzygnięta w 
„praw ach  zasadniczych.“ \V Dumie autonom ia Pol 
ski nie będzie mogła być nawet poruszoną —  bo 
według ustawmy —  „praw  zasadniczych" dotykać 
je j nie wolno!

Niezależnie od tej pracy nad „prawam i za- 
sadniczem i" państwa usłużny szef gabinetu, za
ją ł się nawet.... klubami politycznym i przyszłego 
parlamentu. Ponjew aż ogrom ną liczbę posłów w 
Dumie będą stanowili włościanie, W itte na nich 
postanowił oprzeć swe nadzieje i zajął się organi
zowaniem specjalnego „K oła  włościańskiego". 
Przybyłym i już do stolicy posłami włościańskimi 
zaopiekowali się agenci szefa rządu i prowadzą go 
rączkową agitację, aby utworzyć z nich „klub 
chłopski. W  ten sposób W itte w  myśl zasady „d i- 
vide et im pera" chce osłabić stronictwo konstytu- 
cyjnordem okratyczne, które liczy już w swoim 
gronie wielu włościan i które przez swój szeroki 
program  agrarny pragnie przyciągnąć grupę po
słów  włościańskich. Czy jednak uda mu się ta 
sztuczka, jest to rzeczą conajm niej wątpliwą. Ale 
nie na tem kończy się troskliwość „genialnego" 
męża stanu: przygotował on już nawet program  
zajęć przyszłej Dumy, aby posłowie nie potrzebo
wali sobie łam ać głów, od czego zacząć. Otóż we
dług życzenia W ittego, Duma ma się przede- 
wszystk iem zająć opracowaniem  nowej ustawy oz
najm ię służby folwarcznej, o paszportach i t. p. 
spraw am i!

W  ten sposób wyobraża sobie rolę przyszłej 
Dum y rosyjski „m ąż opatrznościow y", natchnio
ny widocznie takim optymizmem przez „usłu
żnych" bankierów zagranicznych. Jest jednak 
rzeczą prawie pewną, że jak pom im o energicz

nych „przygotow ań w yborczych" spotkała go n ie 
miła niespodzianka w postaci , kadetów", którzy 
wbrew oczekiwaniom zajęli miejsca, przygotowa
ne dla „praw dziw ych" Rosjan, tak i sama Duma 
zgotuje biurokratom bardzo gorzką niespodzian
kę i nie zadowolili się rolą... komisji przy gabine
cie W itte-Durnowo.

Jaką będzie taktyka przypuszczalnej większo 
ści konstytucyjno-dem okratycznej w przyszłej Du 
mie, ma o tem ostatecznie zadecydować zjazd te
go stronnntwa, który odbędzie się w d. 3 maja. 
Nie ulega jednak już teraz wątpliwości, że „kade
ci' po zebraniu się w Dumie nie o paszportach i 
nie o .służbie folwarcznej będą radzić, lecz prze- 
dewszystkiem zechcą określić swoje prawa i swo
je obowiązki jako reprezentantów narodu i zająć 
się urzeczywistnieniem tych zasadniczych swobód 
obywatelskich, które obwieścił manifest paździer
nikowy, a które zostały w najbrutalniejszy sposób 
pogwałcone przez jego autorów i w ykonaw ców ! 
Jeśli zaś rząd w tym wypadku użyje swego jedy
nego środka, za pom ocą którego dotychczas rzą
dzi, t. j. bagnetów i nahajek, wówczas przed R o
sją otworzy się nowy, straszniejszy niż dotychczas, 
okres walki rewolucyjnej.

Rozpędzona w ten sposób Duma pozbawi obe 
cny rząd resztek zaufania i oparcia w narodzie, 
a rewolucji da nową siłę moralną, bo zjednoczy 
i zmobilizuje pod swym sztandarem wszystkie ży 
wioły, walczącjięo wolność narodu.

Tę rolę reprezentantów narodu w pierwszym 
parlamencie rosyjskim zrozumieli, a właściwie 
przeczuli chłopi moskiewscy, którzy wybranych 
posłów pożegnali słowam i:

—  W ybraliśm y was, lecz nie zdradźcie naszej 
spraw y! W yw alczcie to, poco was posyłam y, lub 
nie w racajcie wcale!

KROBIKfl.
K U PU JCIE TYLKO U CRZESCJAN!

K raków , 25. kwietnia.
— Kalendarzyk kościelny W e czw artek tiaj 

świętszej M arji Panny, Dobrej Rady i Keta mę
czennika. W  piątek Anastazego papieża, T eofila  
i Zyty panny, w sobotę Paw ła od krzyża i W ita li
sa męczennika.

—  Kalendarzyk astrunómiczny. W c czwar
tek wschód słońca rozpoczyna się o godzin ie 4 
m inut 27, zachód przypada o godzin ie 6 mrnut 
48, długość dnia godz. 14 minut 21.

—  Posiedzenie krakowskiego koła filologicz
nego odbędzie się w  piątek 27 kw ietnia o g o 
dzinie 10 w C ollegium  novum . N a porządku 
dziennym  odczyt prof. S tefana  B rableca pt. P o 
jęc ie  bóstw a u Platona.

—  Najbliższe postoje „W y sta w y  R u ch om ej" 
połączone z wiecam i —  odbędą się staraniem  L i
g i pom ocy przem ysłow ej w  C hyrow ie w dniu 28 
bm . a w Przem yślu w dniach 29 i 30 bm. i 1 m aja

W iec w Przem yślu  odbędzie się dnia 29 bm.
0 godzinie 4 po południu.

—  Omyłka druku. W  feljeton ie  z ruchu mu
zycznego zakradł się błąd drukarski. Zamiast 
zdania: nikt nie zastanawia się nad tem, że 
twórczość muzyczna p o z a  t e a t r e m ,  wymaga 
szerszej pracy, czytać należy „poza talentem".

—  K radzież nałogowa. Przed trybunałem sę
dziów przysięgłych pod przewodnictw, radcy K u 
likowskiego toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw trzem nałogowym  złodziejom  20 lat liczą 
cemu Franciszkowi Kokoszce, 20-letniemu 
Stanisławowi Kosowi i 16 letniemu Józefowi K o- 
cikowi. Kokoszka dnia 11 m arca b. r. na placu 
W oln ica  wyciągnął z kieszeni służącej Brygidy 
Kosińskiej pugilares z kwotą 16 kor. 50 hal., a 
kiedy Kosińska schwyciła go za ręce, K o
koszko uderzył ją  dwa razy w twarz, w yrwał się
1 uciekł z pieniędzmi, a pugilares porzucił. 16 
m arca wszyscy trzej dokonali kradzieży w zam
kniętym sklepiku wiktuałów Racheli Klausner na 
Kazim ierzu gdzie zamkniętej szuflady zabrali o- 
koło 5U koron gotówki.

W szyscy trzej do czynu się przyznali, ale pie
niędzy od nich nie odebrano. Zrobili bowiem po
dział pod „Kierkutem " i skradzioną zdobycz prze 
pili. —  Wreszcie 18 m arca z zamkniętego sklepu 
Heleny Fried przy ulicy Bożego Ciała skradli w 
porze obiadowej, kiedy właścicielka była  na obie- 
dzie, gotówkę około 500 koron. Pieniędzmi temi 
znowu się podzielili. Kokoszka otrzym ał 200 ko

ron. Z  tyih pieniędzy odebrano od niego po przy- 
^aresztowaniu 171 koron i zwrócono poszkodowa

nej. —  W obec przyznania się obwinionych sędzio
wie przysięgli wszystkimi głosami zatwierdzili 
pytania w kierunku zbrodni kradzieży, a co do Ko 
sa 10 głosami pytanie w kierunku kradzieży na
łogowej. Trybunał wobec zatwierdzającego wer
dyktu skazał Franciszka Kokoszkę na 3 lata, Sta
nisława Kokoszkę (za nałóg) na. 4 lataj Józefa Ko 
cika na 1 rok ciężkiego wiezienia obostrzonego po 
stem co miesiąc, oraz na zwrot szkody. —  Oskarżę 
nie wnosił prokurator radca dr. Ohwalibogowski, 
bronili z urzędu adwokaci, dr. F. Csesnak, dr. Da 
dles i dr. Daichcs.

—  Przedstawienie amatorskie, urządzone na 
cele dobroczynne w domu p. Idalii Paw lików  
skiej w d. 22 bm, przyniosło dochodu 140 koron, 
z której to sum y in icjatorka  przeznaczyła na 
rzecz K rakow skiego K oła  Związku P om ocy Na 
rodow ej 110 koron i pow yższą kwotę złożyła  na 
ręce skarbniczki tegoż K oła  p. Sew erow ej M acie 
jow sk ie j. Z  pozostałej sum y p. Paw likow ska zło 
żyła  20 koron na rece p. Zaleskiej na yzecz „Od 
rodzenia" i 10 koron na rzecz biednej sparali
żowanej kobiety.

—  Losowanie sędziów przysięg łych  trzeciej 
kadencji (czerw cow ej) br. odbyto się dzisiaj w 
prezydjum  sądu k ra jow ego karnego pod prze
wodnictwem  w iceprezydenta dra D yonizego Po 
gorzelskiego w asystencji radców  sądu kra jow e
go Traunfellnera i R aczyńskiego, oraz w obec 
zastępcy prokuratora dra Solaka, delegata Izby  
adw okackiej, adwokata dra Judkiew icza  i p ro
tokolanta o fieya ła  p Je.dliczki.

Jako przysięgli głów ni w ylosow ani zostali: 
Araham ow icz Antoni, inżynier, B ialik Józef, 
masarz i wł. rea ln .; B izański W ładysław  urzę
dnik f ilii  Banku kra jow ego, B atrym ow icz Eu
geniusz, wł. cukierni w  Podgórzu. Butterteig 
Leon, wł. realności i rzeźni k w Pcdgórzn , dr 
Daiclies, A d o lf prokurzysta Tow . K red. D em 
biński Jan, rachm istrz brow arni J. Gotza, Do- 
lański H enryk, wł. dóbr Radłów . D om m ik Salo
mon, kupiec w  W ieliczce, dr Gawe) Jan, adw o
kat w P odgórzu , H ałatkiew icz Sabin, inżynier 
K om orow ski W ładysław , wł. zakładu dorożek, 
K rzykow sk i Juliusz, urzędnik m  kasy oszczędn. 
dr. K ryształow icz Franciszek, lekarz, L itw iński 
Jan, wł. drukarni w  W ieliczce, dr. Lustig Sa  
m uel lekarz, dr. Łukaszew icz K arol, lekarz den 
tysta, M arkus K arol, blacharz i wł. realn. M ay- 
zel M arcin, urzędnik Banku ga licy jsk iego . M i
chalik Józef, wł. realności i m asarz w Podgórzu, 
M iszkiew icz A leksander, urzędnik Banku ga li
cy jsk iego , Pagraczewski Julian, w ł realn. P ro- 
chowski M ichał, rzeźnik Pszorn Kazim ierz, wł. 
droguerji, Rappaport Teodor, handel towarów 
ga lan tery jn ych , R othw ein  M arkus, wł. realności 
w  Prądniku czerw. R żąca Tadeusz, urzędnik T o 
w arzystwa W zajem nych  ubezpieczeń dr. Siedlec 
ki M ichał, prof. uniw  Jagiell. Skarbi ński E u ge
niusz urzędnik Tow  w zaj. ubezp. Spytkow ski, 
Franciszek, rzeźnik, S rebrny Sina, fabr. octu w  
Półw siu  Zwierz. W ald  B aruch wł. realn. w  Pod 
górzu, W oźniakow ski A ntoni, wł. realn. na Grze 
górzkach ; W róbel Tom asz, wł. realn. Za jączkow 
ski K azim ierz wł. handlu obrazów  i dr. Ziarko 
Jan lekarz.

Jako przysięgli następcy w ylosow ani został : 
D użyk Józef, rzeźnik, Drozdowski Stanisław, wł. 
realn. i m urarz, K reisler M aurycy, wł. sklepu 
z naftą  i farbam i. M uller Bernard, szklarz jl po- 
kostnik. P rzyby lsk i Jan  urz. pow. kasy oszczędn. 
Salawa Józef, rzeźnik, Scheuer M ojżesz, handel 
m ebli, StarnowskL W ładysław , rzeźnik i dr, 
Świątek W incenty, lekarz w Podgórzu

—  Święcone Koła mieszczańskiego odbędzie 
się w  niedzielę dnia 29 bm. o godzinie 11 przed 
południem  w sali cechu rzeźników i m asarzy na 
K otłow em . W yd zia ł członków  sw oich jakna jlicz- 
n iej zaprasza.

Policja aresztowała 11 letn iego B orka na 
gorącym  uczynku kradzieży pugilaresu z kwotą 
8 koron z kieszeni jed n ej z k upu jących  na targu 
piątkow ym  w  R yn ku  głów nym .

— Z teatru kom unikują  nam : Zapow iedzia
n y  repertuarem  ju ż  od dawna i przez koła literac 
k ie  K rakow a z upragnieniem  oczekiw any „K s ią 
żę N iezłom ny" Kalderona de la Barca w prze
pysznym  przekładzie J. S łow ackiego, wchodzi na 
scenę naszą w sobotę dma 28 bm Przypom inam y 
że ten klejnot poezji ukaże się w n ajgodniejszej 
szacie, na ja k ą  zdobyć się może nasz teatr. D e

C zekoladę
NA SPOSOB SZWAJCARSKI. —  CZB 
K O L A M I llfR O W fA  W ANfLJOW  V. — 
W Ł l b N E C O  W Y R O B U ,  POLECA

A d a m  F i a s e c f e i .
»T;0fUANSK.4 2. HOTEL DREZDI ŃSKI, —  Ul.. DŁUGA 10. —  K R A K Ó W
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knracjo wykonane w malowni p. Spitziara w e 
dług szczegółow ych szkiców  p. K arola  Frycza , 
k tóry  niem niej zajął się stroną efektów  świetl
nych  i przystosowaniem  kostyum ów  do k o lory 
tu dekoracji tak, aby cała w ystaw a stanowiła 
harm onijną całość artystyczną. Ilu stracja  m u
zyczna wskazana w tekście dzieła jest utworem  
znanego m uzyka p. H enryka  Opieńskiego. P rze
cudny wiersz oryginału  w ym aga w uzupełnieniu 
szczególniejszego pietyzm u i usilnej pracy, toteż 
dyrek cja  pow iększyła znacznie ilość prób, aby 
artyści m ogli podołać godnie zaszczytnem u zada 
niu. Niemal wszystkie siły  personalu b iorą  u- 
dział w  „K sięciu  n iezłom nym ". R olę tytułow ą 
odtworzy p. Tarasiewicz, Feniksaną będzie p 
Solska, je j  o jcem , królem  Tangeru p. Jeduowski, 
M ulejcm  będzie p. Solski, Tarudantem  p. Sos
nowski, królem  A lfonsem  p. Stanisławski, pp. 
W ęgrzyn  i W iślański odegra ją  role książąt Don 
H enryka i don Juana. R eszta ról spoczyw a w rę
kach pp. Lazaiowiczówny, Czechowskiej, Kuś
n ierskiej, Janiczów ny i pp. Popław skiego, Za- 
w ierskiego, S trycbarskiego, epizod kom iczny tre 
fnisa Brytana odegra p. Zelwerowicz. Mimo 
cen podwyższonych z powodu znacznych kosz
tów, kasa zam ówień ju ż  w czoraj rozporządzała 
tylko nielicznemi lożami, a inne miejsca już tak 
że w  znacznej części wyprzedano, co  najlep iej 
św iadczy o  artystycznej kulturze K rakow a.

—  Z pod M ukdenu. P o lic ja  aresztowała wczo 
ra j podejrżanego m ężczyznę, poda jącego się za 
o fice ra  z pod Mukdenu. P rzyby ł on tu w stanie 
zaniedbanym, ale ze sporą kwotą pieniędzy, za 
które zaczął się oporządzać. Jest podejrzenie, że 
m niem any o ficer p rzy jech a ł za fa łszyw ym  pasz 
portem  i że je g o  pieniądze pochodzą z m ętnego 
źródła.

N A J W IĘ K S Z Y  S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  
W . B A R A B A S Z  

K raków , R yn ek  Nr. 38 I p. L in ia  A .— B.
D om  W -g o  J . F . Fischera.

—  K ron ika  lwowska. (Od nasz. kor.) W  tea
trze tutejszym przemiany idą jedne za drugiemi. 
O becnie opuszcza m iasto dotychczasow y reżyser 
operetki p. A . Lelew icz, udając się na gościnne 
w ystępy po polskich m iejscach  kąpielow ych. O 
ile  słychać, kontrakt m iędzy nim  a now ym  dyrek 
torem  p. H ellerem  nie został jeszcze zaw arty, 
choć przypuszczać można, że p. H eller nie pozw o 
li p. Lelew iczow i opuścić sceny lw ow skiej... na 
zawsze. W czora j przy pulińcie debiutow ał now y 
dyrygen t p. F ryd eryk  Rukawina.

P . R . odbyw ał studja w  konserwa tor ju m  pra 
skiem, następnie w W iedniu , „P ra k ty k ę" d y ry 
genta  od byw ał w Lublin ie i Łodzi, gdzie zdobył 
sobie uznanie zupełne. i

K om is ja  znaw ców  pod przewodnictw em  człon 
ka W ydzia łu  kraj. dr. W ereszczyńskiego, rozpa
tryw ała  w czoraj sprawę ruskiego konkursu dra- 
-tnatycznego.

D o rozdania b y ły  cztery  nagrody, sztuk na
desłano 15. Pierw szą nagrodę w kw ocie 800 ko- 
Ton przyznano p. H natow i C hotkiew iczow i, emi
grantow i z R os ji, za sztukę ) pt.: „L y ch o lit je " , 
t kronika z początku X X  stulecia) jest to usceni- 
2owany opis obecnych  stosunków w R osji. W ystę  
im  ją  w tej sztuce czarne sotnie, rosyjska  p o lic ja
i k oza cy ; są sceny rabunków , walk na baryka
d a ch  u licznych  itp. —  D rugą nagrodę w kw ocie 
T>00 koron, jakoteż trzecią nagrodę 350 koron 
przyznał sąd konkursow y ruskiem u dziennikarzo 
wi p. Rusłana, za dwie sztuki pt.: „S il zemli"
(Sól ziem i) i P oku sa". „S il zem li" odznaczona 
drugą nagrodą, jest to w spółczesna tragedya. Bo 
haterem je j jest w łościanin, k tóry przeją ł się za
sadam i Tołstoja . A n tor na  życiu  tego człow ieka 
w ykazuje, ja k ie  następstwa pociąga  za sobą tol- 
stoizm  w praktycznych  stosunkach.

„P ok u sa" odznaczona trzecią nagrodą, jest 
t o  fantastyczna bajka  w  p ięciu  .aktach, op isu ją 
ca , ja k  to  ch łop  sprzedaje duszę czartu. —  czw ar 
tą  nagrodę w kw ocie 350 koron przyznano p. T y - 
m eteuszowi O sypow iczow i (praw dopodobnie pse 
udonim ) ze Stanisław ow a za dram at w czterech 
aktach pt.: „W on a". Jest to rzecz w rodzaju a la 
Przybyszewski. Bohaterką sztuki jest atawistycz
n ie  obciążoua bisteryczka  nim phom anka.

W  sżkole roln iczej w Dublanach w ybuch ł 
znowu stre jk  uczniów. Ciekawe muszą tam  b y ć

stosuuki, jeśli awantury w tym zakładzie cią
gle się pojaw iają. W czoraj rano uczniowie opu
ścili gremialnie zakład i udali się do Lwowa,gdzie 
zgłosili się w  W ydzia le  k ra jow ym  i m ieli złożyć 
na ręce p. radcy Szyszyłowicza m em orjał, 
przedstaw iający p rzyczyn y strejku.

W  m em oryale tym  przedstaw iają uczniow ie, 
że bezpośrednim  pow odem  strejku  ma b y ć  to, iż 
bez kon feren cji w ydalono z zakładu pew nego ucz 
nia, który nie chcia ł nieść kainitu, ponieważ b y ł 
ch ory  i nie m ógł udźw ignąć ciężaru. N adto ucz
niow ie podają  i inne przyczyn y strejku. Oto dnia 
25 m arca, w  dzień Zw iastow ania M atki B oskiej 
uczniom nie pozwolono iść do kościoła, ale cały 
dzień kazano im pracow ać przy upraw ianiu gro 
bli. W  ubiegły  czw artek, o godzinie 9 w ieczorem  
wezwano młodzież zakładu, stanowiącą straż o- 
gniow ą, do pożaru. O godzinie drugiej w nocy 
w róciła  ona zm ęczona do dom u, a m im o tego o 
godzinie 6 rano kazano je j wstać i bez śniadania 
iść do roboty. Zrob iono wówczas dwie m ile drogi.

U czniow ie żalą się na prof. K aw eckiego, któ
ry  m a  bić uczniów  po tw arzy, nie robiąc sobie 
wcale skrupułów przy ludziach. W  niedzielę np. 
uczniow ie udali się na mszę. P rofesor wezwał je 
dnego z nicli do kancelarji i zarzucając mu, że 
buty ma nieoczyszczone —  począł g o  b ić po twa
rzy. Uczeń uciekł. 1

Na drugim  kursie jest m iejsce dla dziesięciu 
uczniów, tym czasem  przebyw a ich szesnastu. 
U czniow ie skarżą się, że prześladują ich rozm yśl 
nie, ażeby ich  zm usić do ustąpienia z zakładu. Z  
początkiem  m arca użyto uczniów  do ważenia bu
raków. R obota  kończy się norm alnie o godzinie 
6 w ieczorem . Gdy m łodzież w róciła  do domu —  
profesor o godzinie 9 w ieczorem  w ypędził ją  do 
dalszej roboty  przy akom paniam encie śm iechu i 
przedrw iw ań parobków  i dziewek. M łodzież żali 
się rów nież na zarządcę folw arku, k tóry traktu
je  ją  brutalnie, przedrw iw a i sieje plotki.

T y le  m ówi m łodzież. Zapew nie W yd zia ł kra 
jow y  sum iennie sprawę zbada, i ostatecznie sto
sunki w zakładzie ureguluje.

W  niedzielę odbędzie się pośw ięcenie odno
w ionego kościółka św. W ojciecha, na Sobieszezyź 
nie. Pośw ięcenia dokona arcybiskup B ilczew ski. 
Z  h istorji kościoła zanotow ać w arto pow ody, dla 
których został ufundow any. M ianow icie pod ko
niec X V I  wieku grasow ała w E uropie czarna os
pa i zm iotła  dw ie trzecie m ieszkańców  E uropy, 
szerzyła się i we Lw ow ie. W ów czas to jednem u z 
oby wątleli lw ow skich P iotrow i M oskalikow i 
zm arło dw oje  dzieci i pochow ano je  ja k  wszyst
kich Lw ow ian zm arłych  na czarną ospę na m iej
scu, gdzie dziś wznosi się kościółek św. W o jc ie 
cha; M oskalik na grob ie  sw ych dzieci postaw ił 
kościółek, a tuż obok dom piętrow y i oddał je  w 
posiadanie OO. M isyonarzom , którzy osiedli tu 
w roku 16uQ. Jak  notu je kronika Lwuwa z ow ych  
czasów okolica kościółka, by ła  bardzo licznie u- 
częszczaną dla zdrow ego pow ietrza i ślicznych 
widoków, to też kościółek zawsze był pełny.

—  K andydatura  posła do Sejm u. O m andat 
opróżn iony z pow odu rezygn acji posła Łazarskie 
go, stara się oprócz dra B indera także baron Ba- 
taglia, niedawno wybrany posłem do Rady pań 
stwa z okręgu Tarnów -B ochnia.

Ze śuńafa.
* Chińska ciekaw ość. W  ostatnim zeszycie 

wychodzącym  w Fryburgu „M isji katolickich" o- 
powiada jeden z m isjonarzy zajm ujące szczegóły 
z życia chińczyków. Miedzy innemi dowiaduje
my się także o zabawnych faktach z prasy chiń
skiej. Bardzo ważną np. rolę grają w każdem pi
śmie „odpowiedzi od redakcji". Chińczycy są 
bardzo żądni wiedzy, zwłaszcza, o ile nauka nic 
nie kosztuje, to też korzystają wprost w nadmier
nej mierze z tej sposobności zapytywania re
dakcji o wszelkie możliwe kwestje. Każdy listo
nosz przynosi stosy listów z zapytaniami, napi
sanych na żółtym, czerwonym, białym, szarym 
papierze. Pytania te byw ają nieraz wcale zaba
wne i dla tego autor rozprawki przytacza kilka 
z nich z pisma „W eipao", wychodzącego w Z i- 
ka-wei. Oto kilka przykładów : „Dla czego euro
pejczycy chodzą z laską?" —  „Jaki jest właści
wie cel wyścigów konnych?" —  „Ilu  jest bisku
pów ?" —  „Go się stało z  ciałem  M ojżesza?" —  
„Ilu  ludzi było od stworzenia świata?" —  Każda 
odpowiedź dana przez redakcję jest impulsem do

nowych zapytań, a więc: „Ile  waży słońce?" —  
„Dla czego język francuski jest językiem dyplo
m atów?" —  Pan Li-ku chciałby wiedzieć, dla 
czego szkłu przepuszcza światło, a zatrzymuje e- 
lektryezność? —  Pan Li prosi o wytłomaczenie 
zagadki, czemu ten sam oddech, który roznieca 
ogień, gasi płomień świecy itd. itd. Aby odpowie
dzieć na te wszystkie pytania, „człowiek prow a- 
dząey pendzel" (redaktor) musiałby być chyba 
wszechwiedzącym. N a szczęście chińczyciy nie 
są zbyt w ym agający i nie obrażają się bynaj
mniej, jeżeli braknie odpowiedzi, ani też nie zra
żają się tein do nowych zapytań. Naczelnym re
daktorem „W eipao" jest —  jak się dowiadujem y 
z artykułu —  ks. Jan Baptysta P ‘e z zakonu OO. 
Jezuitów, Chińcźyk z urodzenia.

R eklam a nowoczesna. K u p cy , przem ysłów  
cy  itp. w ysila ją  się dziś na najrozm aitsze pom y
sły reklam y, byleby tylko ściągnąć jak na jlicz- 
n iejszą rzeszę kupujących . W  ten sposób pow 
stają niekiedy dowcipne, niekiedy nawet dziwa
czne, a zawsze jednak pom ysłow e ogłoszenia, z 
k tórych  dla przykładu kilka w ym ieniam y. W  
I>ewną niedzielę w dziennikach porannych K o
penhagi ukazał się artykuł sensacy jny, opatrzo 
ny in icja łam i biura korespondencyjnego R itza 
(R. B .) , zatytułow any „R ew olu cja  we wszech- 
św iecie", w którym  autor w niezm iernie nastro
jow ym  tonie donosi, że za pom ocą „te legra fu  
op tycęnego" otrzym ano pierwszą depeszę od 
m ieszkańców M arsa o treści następu jącej: „R iw  
Nehes ned Sualokin M rut Dnu Sad E fa c  D iaags 
lad ." ŁatwTo sobie w yobrazić wrażenie, w yw oła  
ne tą wiadom ością, a i rozczarow anie, gdy  przy 
odwrotnem  czytaniu  każdego słowa okazało się 
to reklam ą kaw iarni D alsgaard). D o jak ich  roz 
m iarów doszła m istyfik acja , dowodzi n a jlep ie j 
fakt, że pastor Sophus M uller w kościele św. To 
ruasza kazanie sw oje  rozpoczął od najw iększej 
zdobyczy stulecia, łączącej dw ie planety. P om y
słow y w ynalazca p igułek, czyszczących  krew, 
w yn a ją ł w  pociągach  na lin ji z Londynu do pew 
nej uczęszczanej m iejscow ości kąpielow ej wszyst 
kie kurytarze i przedziały i poum ieszczał sw oja 
anonse; nie pom ogły  prośby i zażalenia, do za
rządu w noszone; gdzie tylko ja k i podróżny wzrok 
zw rócił, wszędzie w idział jaskraw y, denerw ują 
cy  afisz. Zw rócił na to uw agę rów nież w łaści
ciel w ielk iego zakładu pogrzebow ego, a w  kilka 
dni później zdum iona publiczność czytała tuż 
pod ogłoszeniem : „Z a ży w a jc ie  p igu łk i, czyszczą 
ee krew, B row n a" —  „ i  telegraficzn ie zam awiaj 
cie pogrzeb w zakładzie D oynleya.

A rcyb iskup  w Rennes (Bretania fra n cu 
ska), ks. Laboure, kardynał, zm arł w  66-ym  ro 
ku życia.

K siądz W ilhelm  J óze f Laboure urodził się 
w A chiet-le-Petit 27 października 1841 r. K a r
dynałem  został 19 kwietnia 1897 r. B y ł to je d y 
ny —  ja k  opow iadają —  kardynał francuski, 
k tóry  nie oddał głosu ks. kardynałow i R am polli 
i umiał całą grupę kardynałów  francuskich  skło 
nić aby oddała g łosy  na patryarchę W enecyi, kar 
dynała Józe fa  Sarto, dzisiejszego P iusa X .

Godnem jest uw agi, że śm ierć ostatniem i cza 
sy  zbiera okrutne żniwo wśród członków Św ię
tego K olegium . I tak od w yboru  Piusa X  zm ar 
li ju ż  kardynałow ie H errera, Celesia, M ocenni, 
Langeniuex, A ju ti, P ierotti, Grossens, Perraud, 
M auara, C allegari, a teraz Laboure. Z  kardyna
łów, m ianow anych przez Papieża Piusa I X  po
został ty lk o  jeden, kardynał ks. Oreglia.

Obecnie pozostało przy życiu  ty lko  57 kar
dynałów , w  tern 34 narodow ości w łoskiej.

Komisja dla reformy wyborczej.
W iedeń. W  kom isji toczyła się dziś w  dal

szym ciągu  rozpraw a ogólna nad projektem  re
form y  w yborczej.

K r a m a r z  oświadczył, że nie jest słusznem 
twierdzenie ja k oby  Czesi przez reform ę w y bor
czą zyskiw ali znaczne korzyści. Czesi zav by  
li zw olennikam i pow szechnego prawa g 'osov.a  • 
nia i nie życzą sobie upośledzenia N iem ców . A  - 
podnieść należy, że N iem cy otrzym ują  < V.: <iU
daty w ięcej, n iżby im przeciętnie p i w . 
podczas gd y  Czesi otrzym ują  ty i ko o lęcej, 
a G alicya  o 39 m andatów m> t j. Miii.,, io  Czesi 
bez obaw  przed radykałam i gotow i -ą  przystą-

s

i
N A J W IĘ K S Z Y  W Y B Ó R  O B R A Z Ó W  I  O B R A Z K Ó W  Ś W IĘ T Y C H . R eprodukcyo znakom itych m istrzów  i g a le r ' z pierw .zorzędnych fa 
bryk. D Y P L O M Y  K O N G R E G A C Y JN E  I  M E D A L E , M E D A L IK I I  K R Z Y Ż Y K I  srebrne i zwykłe. R Ó Ż A Ń C E , S Z K A P L E R Z E . Korpusy 
na krzyże od m aleńskich do dużych, tanie i droższe, są też artystycznej roboty z kości słon iow ej, oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece w o
skowe. F IG U R Y  święte najrozm aitszej w ielkości. F eretron y i obrazy do tychże. O praw ia się obrazy w ram y l  list >v Których posiadam  zna-< 
czny w ybór. K siążk i do nabożeństwa dla każdego w ieku i stann. Prz duu jc się wszelkie zam ówienia »v zakres andlu w chodzące.

Kazimierz Zcjączfeou m  id  Krabomie -  Płac (Daryacbi Dr.
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p ić  do spraw iedliw ego kom prom isu ; nie należy 
jednak staw iać w ygórow an ych  żądań. M ów ca 
m e życzy łby  sobie, aby reform a w yborcza  pozo
stawała uczucie niezadow olnienia u N iem ców  i 
usunęła dla nich lepszą przyszłość, której nie 
można się spodziew ać po dalszem trw aniu wal 
k i narodow ościow ej. M ów ca jest przekonany, że 
reform a w yborcza  nie ustąpi z porządku dzien
nego, a jej potęga leży w tem, że najlepsza część 
społeczeństwa w  w alce o reform ę idzie solidar
nie z robotnikam i. Ze względu na ukształtow a
nie się stosunków w ęgierskich , nawet n ajw ięk 
szy fanatyk  musi p rzy jść  do przekonania, że na
leży iść razem i że w obec silnego rządu i silne
go  parlam entu w ęgierskiego postawić należy 
silny parlam ent i silny rząd A ustryacki. Gdy 
stronnictwa, co  zawsze b y ły  za koniecznościam i 
państwowem i żalą się, że w przyszłym  parla 
m encie nie będą ju z  reprezentowane, to nie be- 
dzie to nieszczęściem. M ów ca kończy swe w yw o
dy twierdzeniem , że b y łob y  dobrze, gd yb y  mę
żowie parlam entarni zgodzili się na w spólny pro 
gram  parlam entarny i wspólną pracę i w ypow ia  
da nadzieję, że idea kom prom isu i powszechne
go praw a głosow ania zw ycięży.

W  dalszym  ciągu  obrad kom isyi dla re for
m y w yborcze j przem aw iał pos. I r  o żądając w y 
odrębnienia G a licy i w połączeniu z reform ą wy 
borczą.

Pos.G r o s s  ośw iadczył, że niem ieckie stron 
n ictw o postępowe będzie m ogło tylko w tedy g ło  
sow ać za rządow ym  projektem  reform y w ybor
czej, jeżeli naprawioną będzie krzyw da, jaką  ta 
reform a w obecnem  brzm ieniu w yrządziła 
Niem com .

P o  przem ow ie ks. P a s t o r a  odroczono 
ob ia d y

TEbEGRflmy.
(Z  dnia 25-go kwietnia.)

Ruch wyborczy na Węgrzech.
Budapeszt (Tel. W ł.) Stronnictw a k oa licy j 

ne rozdzieliły pom iędzy siebie wszystkie m an
daty kra ju , tak że nie będą się zwalczać w zajem  
nie. T y lk o  w okręgach  słow iańskich i rum uń
skich kandydatury urzędowe napotkają  na opór. 
R ząd nie zam ierza rob ić żadnych ustępstw nie 
m adziarskim  narodow ościom . T y lk o  Chorw atom  
przyzna pewne korzyści językow e.

Djety w parlamencie niemieckim.
Berlin. Przedstaw iony parlam entow i p ro 

jek t praw a o w ynagradzaniu  posłów  opiewa, że 
każdy poseł pobierać m a za rok kalendarzowy 
3 000 m arek wynagrodzenia oraz bezpłatny przp 
jazd  k ole ją  z m iejsca  zamieszkania do Berlina, 
za każde wszakże n ieprzybycie  na posiedzenie 
ogólne parlam entu odlicza mu się 30 m arek.

' Duchowieństwo i wybory franeuskie.
Paryż. Postanow ienie papieża, aby duchów 

ni ty lko  po uprzedniem  otrzym aniu zezwolenia 
od sw ych biskupów  m ogli ubiegać się o m anda
ty  do izby  deputow anych sprow adzają  do tego, 
że W atyk an  nie by ł zadow olony z dotychczaso
w ego zachow ania się księży należących do izby 
deputow anych i jednem u z nich ks. Lem ire arcy 
biskup w Cam brai zabronił ponow nego kandy
dowania.

Strejki we Francji.
Marsylia. 1200 robotników  drukarskich n- 

chw aliło rozpocząć dzisiaj strejk.
Paryż. 1000 pom ocników  m alarskich postano 

w iło zastrejkow ać z d. 1 m aja.
Paryż. (B . kor.) W śród  części ludności tu

tejszej krążą znowu bardzo niepoko
jące pogłoski o niepokojach grożących 1 m a ja ; 
należy się obawiać rozruchów ulicznych i po
wszechnego Strajku. W iele rodzin z tego powodu 
zaopatruje się naprzód |uz w żywność, opał i td. 
a wiele nawet wyjeżdża. Pisma nacjonalistyczne 
donoszą, że prefekt politji dał kupcom  radę, by

1 maja pozamykali sklepy, a stróżom domów po
lecił zamykanie bram. Mimo że wiadomości te 
zostały urzędownie zdementowane, prefekt poli
cji poczynił wszelkie zarządzenia celem utrzyma
nia spokoju w mieście. Spodziewają się także, 
że demonstracje uliczne, o ile wogóle będą miały 
miejsce, nie doprowadzą do bójek ani rabunków. 
K ierow nicy ogólnego związku robotniczego, któ
rzy agitują za strejkiem jeneralnym, wnieśli 
wczoraj u ministra Clemenceau zażalenia, że na 
każdym kroku pilnuje ich policja.

Paryż. (B. kor.) Patrole gw ardji republikań
skiej, które funkc jonow ały podczas strejku służby 
pocztowrej, zostały znowu powołane do życia. 
Służbę ich rozszerzono na drukarnie i składy ju 
bilerskie. Strajkujący zachowują się spokojnie.

Dcnain. (B. kor.) Około 1500 robotników hu
tniczych pow róciło wczoraj do pracy. Także 500 
robotników fabryki szyn podjęło pracę na nowo.

Parys. Strejkująey robotnicy złotników i ja 
bilerów —  w liczbie fiOOO dom agają się za 8 godz. 
dzień pracy zapłaty jak za 10 godz.

Lens. W czora jsze przedpołudnie m inęło spo
kojnie. II kilku osób, które brały udział w ostat
nich zajściach  przedsięwzięto rew izye domowe. 
K ilku  stre jk u jących  aresztowano.

Znowu bomby.
Tyflis. (Tel. ag. pet.) Na książąt A m ilato- 

w arego i M aczabelego rzucono dziś na u licy  bom
bę. Obaj zostali zranieni. Spraw cy uszli. Sądzą, 
że był to akt zemsty.

Biały Stok. W czora j w ieczorem  rzucono 
do pew nego sklepu w centrum  m iasta bombę. 
Spraw ca zbiegł. i

W  San Francisco.
San Francisco. W edłu g urzędow ych relaeyi 

w ydobyto dotychczas około  1000 trupów. Sądzą, 
że liczba ieh będzie jeszcze większą.

Zmiana temperatury.
Saleburg. D zisiejszej nocy nagle się ozię

biło i zaczął padać silny śnieg, który dotąd pada.

Wiedeń (Tel. W ł.) Z  P aryża  donoszą do 
„Z e it“ , że pani C urie-Skłodow ska ma otrzym ać 
katedrę fizyk i ogólnej w paryskim  uniw ersytecie 

Berlin. Na w czorajszem  posiedzeniu R eich s
tagu prezydent Ballestrem  w yraził im ieniem  
parlam entu głębokie w spółczucie z pow odu ka
tastrofy  w ezuw iauskiej w San Francisco.

D Z I A Ł  E K O N O M IC Z N Y .
CENY TA R G O W E .

K raków  d. 25 kwietnia 1906. 
Za ICO kilogram

Pszenica biała od  17-40 d o lS  —
Pszenica czerwona i żółta y y 18,40 y y 17-90
Pszenica węgierska y y —  ■— y y ---•---
Żyto krajowe y y 12.y0 jj 13.90
Żyto węgierskie y y — y y

---_---
Jęczmień na krupy y y 14-40 y y 14 80
Jęczmień browarny y y 15-— y y 16-—
Jęczmień na paszę y y 13,CO y y 14.—
Owies z opłatą akcyzowy y y 15-30 y y 16-70
Proso jj 14 20 y y 1 5 - -
Jagły y y 2 8 - jt 3 2 - -
Tatarka y y 14 — y y 14-80
Kukurydza 13-60 y y 14-20
Oroch y y 18-50 y y 2 5 5 0
Fasola y y 26-50 ej 46 —
W yka y y 17 — y y 18-50
Rzepak zim owy y y 24-— y y 24-50
Koniczyna nasienna czerwona y y 90— „120-—

Koni c z y ja  nasienna biała y y —  —
D

— • —

Tymotka y y 38-— y y 4 4 - -
Esparsetta --- •----

y y — .—

Soczew ica 40-— y y 89.—
Słoma 1 y 4-— y y 5 6 0
Siano

j j 4-20 y y 5-60
Koniczyna pastewna 6-— 7-60
Ziemniaki

y y 2.40 j * 2 f 0
Jaja za k op ę y y 3-8u y y : 3 2  0
M asło 1 kg. „  2*10 y y 2-60

garniec y y 8 50 y y J9-25
Spirytus na 95° Tralasa 1 hl. -------------- y y 2 0 0 -
O kow ita  „  751 V  1 J t

--- „ i 6 0 -

C E N N I K
I z b y  ł t a n d l .  i  p r z e m .  w  K r a i n o  w i e -

K rak ów  dnia 25 kwietnia 1906 r.
Płacą | żądają

w koronach
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-tu Irankówki w  złocie 
4% Listy zast. prem. Banku hip.
4Y»%  Listy 7 -st. Banku hip.
5% Listy zam. Danku hip.
41/»%  Listy zast. Banku kraj.
4%  Listy zast. Banku kraj. 
i%  Listy zast. gal. Tow . kred. z nlcok.
4%Listy zast. gal Tow . kred. z ił- le t .
4% Listy zast. gal Tow . kred. z 56-let.
4% CaHcyjskie obligacye prop.
4%  Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka m. Lw owa 
4% %  Pożyczka m. Lw owa 
5% Obligacye kom. Banku kraj.
4% %  Obligacye kom. Banku kraj.
4Y »%  Obligacye kolejowe 
Losy miasta Krakowa 
Akcye Banku kred. we Lwowie 
A k cy f Banku hipotecz. „
Akcye banku gai. d a h. i p. w  Krakowli 
.k cye  kolei Karola Ludwika 

A kcye kolei Lw ów-Czerniow ce-Jansy 
4,2% wspóln. renta papierowa 
4.2%  wspóln. renta srebrna 
4%  reata koron, austryacka 
4% renta koron, węgierska 
4%  renta austr. w  złocie 
4%  renta węgierskn w  z/ocle

K U R SA .

252 50 253 50
117 10 117 50

95 50 96 —
19 10 19 10

111 112 ■ —
100 50 101 50

93 75 99 25
101 25 101 95
93 75 99 50
99 50 — —-
99 50 — —
93 50 99 o<>
99 15 100 15
93 75 99 75
97 50 98 60

100 76 — —

101 _ 101 95
98 60 99 60
92 — 96 —

570
—

573 -

538 50 534 5 0
93 30 99 70
95 50 100 —
99 50 100 —
95 50 93 _

117 75 118 •25
115 — 114 60

K r a k ó w ,  25  kwietnia.
k. h.

Akc. austr. Zakł. Akcye tureckie tyt. 375
kred. 089 Gai. akc. Tow . kop. 597

W ęgr. Zakł. kr. 8 .6  50 Oblig. węg. indem 95 70
Ang'obanku 314 50 Renta majowa 99 60
CnionbauKU 554 50 Austr. renta kor. 99 60
Landerbanku 438 „ „  ■ 95 55
Bankveroinu 559 25 561. L isty t. kr. ziem 98 90
B o denkredit hi p . 1088 4 prc. „  Banku h. 98 65
GaJ. Banku hipot. 570 41/2°/o ,, „  „ 100 80
K olei państw. 684 50 ó°/o u- ,, ,, 111 75

„  połudn. 127 50 4 %  „  „k ra j. 99 10
„  Elbetkal 456 50 U (2% „  ,, „ 101 55
„  PóŁiooiiej 5750 5Jo u ,, „
„  Czerniow 583 4"/0 Gal, Obi. prop. 99 55

Alpiny 574 50 4 %  dal- poz.k z 1893 99 30
Rima Muranyi 572 ód 4 %  Poż. m, Lw ow a 93 C5>
Prask, Tow. żelaz. 2765 L osy  tureckie 153 25
Fabryki Drom. 590 Marki 117 32
Tureckie tytoniów . 
Gal. karp. Tow . naf.

874 Ruble 253 25
597

U sposob ien ie : Rozerw ane.

NADESŁANE.
Tc rubryka nie pochodzi od Redakcji, która też  

za nią nie odpowiada.

*YYI

ftehroBj 
priec.iw 
fałszer
stwom

IRKII.

MinOM 
GiessMbler
S&uerbruM

Skrzepnięte ż i  i (piilsbife).
Jeżeli się chce uniknąć Em bolji jako najstraszniej 
szego wyniku phlebitu? jeżeli się chce usunąć usta 
więzną spuchliznę, ociężałość, niem oc i ubezwła- 
dnienie członków, wynikłych najczęściej z zada
wnionego phlebitu? należy używać przy każdem 
jedzeniu kieliszek Elixiru  'Wirginii, który przy
w róci krążenie krwi i usunie wszelkie boleści. —  
N abyć można w Paryżu w pharm acie Moride 2. 
rue de la Tacherie —  w Krakowie w aptekach pp. 
Redyka i W iszniewskiego. Opis wysyła się bezpła
tnie.

Is ][h ][h ][h ][S][h ][h ][h I[=!

i

AFISZE
wykonuje spiesznie i tanio „Drukarnia „Głosu 

Narodu“ , Kraków ulica św. Krzyża Nr. 7.

[=]1 =  1l=!1=11=11=11=11=11=1
jest wolne od wymiotów, wysypek: 
biegunki, humor ma wesoły, wyró
żnia się świeżością, żywością spojrzę- 

twardem elastycznej cery ciulem, rozwija bię silnie, kości wzmagają się. a wypróżnienia odbywają )się prawidłowo. —
0© Do nabycia w aptekach, 00

Dziecko karmione mączką GURGULA
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Bywa

Sirolina
w chorobach płucnych, cisży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

influenzie
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca apetyt i  pprawia, 90 przybyw a
•wa, im w a kaszel, wydzielina, sprawia, P o n i e w a ż  są  l i c h e  n a ś l a d o w n i c t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  

^  " ż ą d a ć  z a w s z e  w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i a  „ f i o c h e * 1.

I .  Hoffmann-La R ocie <fc €0.
B a z y l e a  (S zw a jca ry a ).

K r e d y t  o .  o b t fe ty  d l a  U r z ę -
d n ik t f w ,  Oficerów, Nauczycieli etc. 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę
dności i Zaliczkow e Związku U rzę
dników  udzielają na przystępnych 

arnnka. także na długoletnie spła- 
ry pożyczek osobistych. A g e n c i  
w y t ł o c z e n i .  — Adresów  Towa- 
zy«<tv. n jzie la  się bezpłatnie Z e n -  
r »  11 e i t u n g  d e s  B e a m t e m -  

V e r e i - e  W i e n ,  W i p p l i n g e r -  
t r a s ; e 25. 729 39

Chroń
twoją żone.

Tą dla każdej rodzin; nadnjczaj] 
ważną książkę wysyła za nadesła
niem 9Ch« marlach austr.P. fl. 

KanpaBsrlin SU.291 Lin- 
daustr. 5D

5 K J  więcej zarobku dziennego

m
Towaizy1 wo 

domowyoh 
robót 

pończoszko
wych.

Poszukujem y osób obojga pZoi do 
w yrobu pończoch  na naszej maszy
nie. P o jed yn k a  i szybka praca przez 
caZy roK w  domu. Żadnych poprze
dnich wiadom ości nie potrzeba. Od- 
legZość nie stanowi przeszkody a my 

sprzedajemy prace.
ToMrzystao domowydi rnliit poiiczoszh.jych. 
ThosH. "WhitticK i Si a.

PJEtAGA, Petrske nam. 7—47.

Z p o w o d u  w yjazdu  w szystk ie

meble w  sprzedania.
Ul. L u b icz  nr. 38 drugie pię

tro. 1148 3

M i  Bybór szczotek!
D o zamiatania, szorowania, do czy
szczenia ubri.ń i dywanów, m ioteł
ki, trzepaczki, p ę d z l e ,  eleganckie 
szczotki do w łosów , maleńkie kie
szonkowe do w ąsów  poleca w  ce
nach jak najprzystępniejszych Skład 

Apteczny

Mag. farm. J. KlBmBnsiBwiczowBj
K raków, Karmelicka 15

Leśnik

© 0 0 0 0 0 3 ( 0 © © © ©

Wina do Mszy św.
dostać można u ks. Petra K R A - 
W E C A  w H anuszow cacr, poczta in 

loco  Szepesm egyc, W ęgry. 
S t o ł o w e  b i a ł e  od 46 hal. i w y 
żej. ( i z e r w o n e  od 60 hal. i w y
żej. T o K a j s f c l e  od 1 kor. 60 hal. 
i wyżej. — R ęczy  za pr-iwdziwość 
Wina ks< Jan K wiatkiewicz i ks.

Antoni Łętkowski. 343 0

z w yższym  państwowym  egzam i
nem i czternastoletnią praktyką mo-

fący się zająć równocześnie go«po- 
urką rolną poszukuje posady Ł a

skawe zgłoszenia Kraków „Leśnik 
38“ poste rest. 1141 3

Handel St. Miętusa w  Kr kowie 
ulica Szpitalna nr. 19

Poszukuje pom ocnik a
handlowego obznąjomionego w 
dziale bufetowym od 1-go czer

w ca 1906 r. 1123 3

Pomocnik
z działu korzennego, dobrze p o 
lecony, znajdzie mieisoe w han
dlu korzeni i w iu  Adolf* R y - 
glickiego, Kraków, M>ły R y 
nek. Oferty meuwzględnione zo

staną bez odpowiedzi.
1154 3

M arm o lad a  O w ocow a
j Kilo 36 cł.
: M arm olada  M orelow a

Kilo 80 ct. 691 10
| P O LE C A  H AN DEL
I 9akóba Pieklą id Podgórzu*

Fortepiany i pianina
bryk mam zawsze na składzie i naj
taniej sprzedaje Zyg.-uunt Raba for- 
tepianista. — Przyjm m e strojenia 
i reperacye, obgrane instrumenta 
kupuje. 764

Otyłość 15046
usuwa szybko i pod gwarancją nie
szkodliwie Thielego herbata odtłu
szczająca. Najlepsze świadectwa I— 
Pakiet 2 kor. D o ur.bycia we wszyst
kich aptekach — en gros u firmy 
A. L is o w s k i  Sukiennice I. 23.

bekeye stenografii
m etod a  G abelsbergera . Oferty 
w  Adm inistr. » G łosu  N arodu «

l e c z a r n i e  h e ł n i e
dobrzyńskiej w Krakow a

fA PLANTACH (obok biskupiego Pałacu) i w Parku Dra Jordana już OTWARTE.

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam
knięta poboczną opaska (czerw ony i czarny druk na żółtym  papierze.

j ,  D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  1 

* T v l  W .  M  A A  G E R A  prawdziu; oczyszczony

gft4Hfc#uMo5kir <

TRAN z wątrób 
Miętusów

(w prawnie ochrom onem  opakowaniu)
żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3  kor., 

Wiiheirca IKaagera 
w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
; wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we w szy
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 

[poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 
krwi.

Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
ach i składać aptecznych austr.-węgierskiego 

[n8fpawa. 2141 12
Główuy skład i rozsyłkę dis państwa austr.-węgier. ma 

Maager w W i e d t i i u  I I I . /3 .,  H .u m ark t Nr. 3. 
IW u Naślariownictw, tędą s łdownie ścigane.

Kołdry watowe, Koce na łóż
ka, Koce i Pledy do podróży, 

Derki na konie
id lDielkim iD-jborze po bardzo niskich cenach

poleca

BAZAR KRAJOWI
KrakóiD, Rynek gl*, róg Brackiej, mprost odiDadm,

Obrazy olejne i rodzajowe
po oenach bardzo niskioh. — E. LEICHT, Kraków ulioa Pi jarska, 
przy bramie rloryańskiej poleca wielki wybór ram własnego wy
robu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 reku

E P I L E P S Y A . .
Kto cierpi na padaczkę, kurcze 1 la
ne nerwowe przypadłości, niech za- 
żąda o tem broszury. Do nabycia 
darmo ł opłatnie prztz Prłvil. 
Schwanen-Apotheke. Frankfurt a. M,

Zarządca dóbr
z 20 letnią praktyką w  w iel
k ich  gosp odarstw ach  obzn a- 
jom ion y  w e szelk ich  gałęziach  
gospodarstw a, oraz gorzeln i- 
ctw ie, z ch lu bn em i św iade
ctw am i, poszu k u je  p osa d y  ka
w alerskiej, lub  na ordynaryę, 
od  1-go kwietnia. Zgłoszenia 
pod: L. T. do  Adm inistracyi 

„G ło su  N arodu 1'.

Ciągnienie nieodmała!- 
nie 17 maja u n  rnkn.

Giórona wygrana 
Kor. 30.000 Kor.

Do nabycia:

Kamienica
2-piętrowa z dwoma oficynami 

; (2 podw órce) w śródmieściu bli- 
isko rynku, przy jednej z naj
ruchliwszych ulic do sprzedania 
za cenę 36.000 złr. Kapitał po
trzebny 21 OoO złr. — Zgłosze
nia przyjmuje* i objaśnień udziela 
Gustaw S t n  d i rski. »G łos Nar.« 

Kra' ów.

Losu Loierui r o d z in ;-ej Cc-  >--■ .. <. .
sarzoiDej Elżbieiy BriCifl EibCnS^ilit ?C llp iu  P lU r O W y  

pc 1 Kor* w  s m u o  o ' do sprzedania, 
ul. Długa 44

W  i u d o m  
i . SĄ i"  a w



ŁU PEK ASB ESTO W Y patent- H 4C ZE K , uznany przez 
władze rządowe jako najlepszy ze znanych materjalów 
dachowych. —  Najlżejszy, najpiękniejszy d*cłi ognio
trw ały odporny ua zmiany powietrza. — Wieloletnie 

gwarancje. Liczne uznania. U 3i 0

iSeprezentacya: Kraków, ulica Starowiślna L. 20.
Generalne zastępstwo licówek fasadowych glar.mowameli i zwykłych.

„ETERNIT14
CO T Y D Z I E Ń  N O WO SO I i

Do sprzedania:
S rB in iólii, m ła d s , ras3'jJB królik i, 2 

sam ice  i s ?m iec  5 z ł r .
U jlg g z r ta  na 79  ja j.
Papużki m ała , trzech  M a r a s ie ,  para 

S Ib. 50  ot.
Spił z czarny, 1 rak s ia ry , bardzo  

ła d n y , w ss c ły  15 z łr .
U d lisp ilz  czarn y , S m ieś- stary , b a r 

dzo l i h y ,  5 9  cm  w ysoki 20  i t r .
L an gshany cza rn o , kogut i kura, 

9 z ł r .  50  c t .
Psy ła ń cu ch o w o  do p iln ow ania , 1 rok  

liG zące, po  B — 12 z łr .
Z ie lo n o -n ó ik i, 4  kury i kogut !Q z ł r .
H am burgi, kogut i kura  8 z ł r .
poleca Zakład Zoologiczn y

K azim ierza  W a l t e r a
Sławkowska 1.31, przy pl an

tach w K R / K O  W I E .

Ostatnie
Nowoś U  1118 I

u; pojedqnczqch i eleganckich 
goiOTącf] Kastammch, Bluza ch 

Okrgciach Damskich

w ie l e : w y bó r  g usto w n yc h  ma
TERYALÓW: WEŁNIANYCH, JE 
DWABNYCH i BAWEŁNIANYCH -

oraz Bielizny Damskiej.

Marya PRAUSS
Kraków Rynek Nr 7.

75 5 10

Rozpisanie Konkursu.
W  Jaworznie będzio się budowała 

ochronka, parterowa, częściow o z pi
wnicam i u zabudowanej pow ierz
chni 334m3., w  cenie około 20.000 
koron. Plany i przedmiary można 
będzie przejrzeć w  Urzędzie para
fialnym w Jaworznie do dnia 7 -go 
Maja br , w którym  to dniu oferty 
do 12-tej godziny w południe przyj
m owane ogda Kancya, którą wraz 
z otertą złożyć należy, w ynosi 10 
proc. sum y ogólnej. Komitet budo
w y  zastrzega sobie w ybór miedzy 
oferentami, bez w zględu na w yso
kość ceny oferowanej.
116t> 3 K ontit-t budotry.

W OGRODZIE
NAPRZECIW 

CMENTARZA KRAKOWSKIEGO 
>oleca się Szan. P . T. Publiczności 

najstosow niejsze drzewka i kwiaty do 
obsadzania g robów  —  jak również 
przyjm uje się na abonament groby 
do dekorowania po przystępnej cenie.

JE. I J K L  i A K E .1  1161
Zarząd Ogrodów Olsza-Dwór —  o. p. K raków .

Kolporterów
dobrze poleconych z kaucyą n»j- i  

mniej 100 koron do bardzo in-1 
tratnej sprzedaży książek na pro- 
w iucyi poszukuje „L iga  P o m o 
cy  P rzem ysłow ej —  Lw ów ". J

1163 5 [

Bo wynajęcia na
w  pięknej i 
g ó r s k i e j : 

okolicy 7 kim. od stacyi kole- i 
jpwej. Ud Krakowa 18 kim. Ko- j
ściół i poczt a ua miejs. u. Bliższych j

szczegółów udziala Zarząd dóbr flogilany. j
1165 3 |

_ j

L e ś n i c z y  ln d o m ie c
dobrze sytuow any ożeniłby się 7. pan- ! 
ną lub bezdzietną wdową, wieku 
20 do 32 lat. zdrową, znającą się ! 
na wifcjskiem gospodarstw ie ! opie- : 
ce dzieci. Łaskaw e zgłoszenia wraz , 
z dołą.zeniem  fotografii, która pod , 
słow em  będzie zwrócona, przyjm uje j 
pod „Leśniczy 1906" adinioistracya 

„G łosu  Narodu“ . 1162 3 j

Świetny zysk.
Do nader korzystnego p rzed 

sięb iorstw a w m ie jscu  k ąp ie- 
lo w e m  p oszu k u je  się spóln ika i 
z  kapitałem  K. 10.000. Ł aska-j 
w e  zg łoszen ia  p o d  Z. Z. Z. p oste  
rest, K raków  za okazaniem  kwi-

Wyszło z druku dziełko nod tytułem

„Żywotność i rozwój handlu 
i przemysłu w Polsce".

Zarys h istoryczn y  z uw zględn ien iem  o b e cn e j d oby . 
N apisał S/Ir- Bełdowski.

Prasa polska  zwróciła, uw agę na aktu a ln ość i p oży 
te czn o ść  p ow yższej pracy. G łów ny skład w księgarni 
G ebethnera  i Spółk i w  K rakow ie. D o nabycia  w  k się 

garniach. 1148 3

R0ŻE 2 letnio w różnych odmianach p o ...............................K  1'00 za sztukę
DRACENY indiyisiae, silne wachlarze p o ................................   1*00 „
GE0RGINIE kaktusowe — N ow ość!! po ........................... „ 0’30 r „
MALWY różnokolorow e po ...........................................................  020  „ „
NAPARSTNICE (Digitalis) w  różnych odmianach po . . „ 0‘10 „ „
GOŹDZIKI różnokolorow e p o ...........................................................   010 „ „
BRATKI r ó ż n o k o lo ro w e ......................................................................  0'06 „ „
STOKROTKI p e ł n e ................................................................................  0'04 „ „
SADZONKI Szparagów 2 - l e t n i e ......................................................„ 2’60 za 100 szt.

w ysyła ?a zaliczką pocztow ą

Zarząd dóbr Zygmunta Marsa i Braci
w Limanowej. im o

W y n a je m  P ja z d ó w
(zakład doróżek) 

istniejący od kilkudziesięciu lat pod
i inną

iii. Płatek 19 M u m i e
przy ul. Długiej 1. 40 , został prze

niesionym pod I. 57 ul. Długa. 
Zakład wy lajmuje, jak dawniej, w szel
kiego rodzaju pojazdy na śluby, 
wycieczki i i. t . po cenach konku
rencyjnych najn ższycb. 1056 8

lato dwór

Z. Kmrzefoa Kraków, Wiślna
poleca

W  W I E I K I M  W YBURZ!-: O BRAZY RELIGIJNE. PA T RY O T Y-  
CZNE I R O D Z A JO W E . RAMY i O P R A W Y  OBRAZÓ W OD 
NAJTAŃSZYCH DO NAJWYKWlNTNłKJSZYlllT. -  DRUKI 
KOŚCIELNE.  —  KSIĄŻKI DO N A B O Ż E Ń S T W A .  —  WIDOKI 
K R A K O W A  (A K W A R E LO D R U K I)  TONDOS.Y I JULIUSZY 
KOSSAKA.  —  AGENCYA KU AK. TO W .  PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH. —  ZAMÓW IENIY Z PRO WIN UA l USKUTECZNIA 

SiE DOKŁADNIE I SZYBKO. tgo  e,

Rządów

:u inseratowego.

aprawniona

Fabryka wód miner sztucznyah i specjain. leczniczych
pod firmą

K. R7ĄCA I GHSRIURSKI
w K r a k o w ie ,  u l i c a  tfw. G n r tra d y , L . 4

wyrabia pod kontrola kom isyi Przem ysłowej Tow . Lekarskiego 
kr&k., polecone przez toż To warzystwo 3qC3

Y“ODY MIIERAI OIE 3 £TU3 Z*E
odpowiadające składem "hemlcznym w odom :

M ińskiej, f i ie ih fiM m S b J, S e i t r ? M ; j , W eby, l i o m « n ,  R ls i lr -ą n ,
tudzlez specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, k r  asną oraz w ody mineralne normalne z przepisu prof. 
J a w o r s k i e g o .  Spnedaz cząstkowa 7 aptekach 1 drogueryaoh 

cenniki na żądanie darmo.

P o r ę b s k i
& Zimler
Ku*ahor R>nefr O

H A N D E L  
towarów drobiazgowych i przy- 

borów do krawieczyzny
polecają

perkale, cbifony, foafig 
sTEcjcarskie i czeskie 
z pierirszorzędnoch

fab ryk .

F a b r y k a  w y jrs & ó B T  w e ł 
n i a n y c h  w  K ę t a c h

za łożon a  w roku  1BG7, firm y

F. i E. Zajączek 
i Lankosz |

p o le ca  Sukna. Sieraczki, ■ n,ij- < 
m od n ie jsze  Kamgarny i Korty 
w yrobu  w łasn ego, oraz orv - 
ginalne angielskie.— Koce, Dorki 
Filce dywanowe, Fianele wstąpią 
no — Wełnę do watowania i wszel

kie Podszewki.

Składy y Kr,k0,,i' Li”il3.44, wa Lwo- j 
wie, ul. Teatralna 1.3 filia sprze- | 
clażv hurtownej i drobiazg.

612 0 1

JEDYNA TV KRAJU
F A B R Y K A  P A S Ó W

m a s z y n o w y c h

Ignacego Wnrma
w  Krakowie, ul. K anonicza 1 18.

H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bafyldażysra 

i nrtopedysta
z Pragi ,  poleca swój

Sakł&ti
B a n d a ż o -o r t l io -

p suyuzii'
YV K R A K O W I E  
ul. Grodzka L 35

ul. Flaryańska L, S
wasnego wyrobu

b a n d a ż e )
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj

lepsze.

MAJATEK
blisko kolei niedaleko Przemy
śla odległy, przestrzeni przeszło 
600 morgów z gorzelnią o kon
tyngencie do 450 liki. jest z w ol
nej ręki od  h p c a  J906 do w y
dzierżawienia. Bliższa wiado
mość w kancelaryi adwokata Jra 

Ułoizinutrza Błażowskiego i  Przemyflu
1145 3

f

Pracownia kapeluszy damskich

IŁ Łojatkiewicz
poleca na sezon w i o s e n n y  i l e 
t n i  kapelusze gotow e, również ubiera 
takowe po ce ach umiarkowanych. 
Ulica św. Toi.iasza L. 19. 1192 ifl

R a z  ż a d n e g o  r y z y k a  
K o r o n  £ 0 0 9

na pewne i korzystne utnies] 
czenie poszgiśaje się. O s ib a d ł 
starczają \ takowe moż i mit 
przez lato wolne m eszkanie i 
trzymanie w  Krynicy. Ł isk a i 
zgłoszenia »"d  Z. /,. Z. poste rasl 
Krr.ków za okaz. kwitu inseraj 

1155 3

Obszar dwerski w Polance IS?!* 
kiej pod Oświęr.imem potrzebuj 

od 1-gn lipca h. r.

pisarza proisenfoisegi
któryny się z n d  również i 
g< spodarstwie roln-m. Zigł 
nia wraz ze świadectwami wt 
snoręczm e napisane przyjm uj 
tenże obszar dworski do 20-jf 

maja b. r. 1159

(nieszkarde lelniol
jest do wynajęcia 1, 2 lub 3 poi 
kolki z kuchnią 5 kim. oddalone! 
od Krakowa, blisko lasu, w pię
knem p o ło że n ia .— Wiadome ś ć : tlłJ 
św. Jana 1, p. 11 u W P. K orbel (Za-| 
kład robót kościeluych) między gouzJ 

12 a 1 w poi. 1137

Przyjmię każdej obwili

dtDócfi chłopcirl
od 15 do 17 lat do piekarni nal 
lat :> z całem utrzymaniem. Ka-| 
zimierz SekuOwicz Nowy S ą c j  

ul. Sobieskiego 1. 330.
1127 5

Do wynajęcia
2 pokoje i kuchnia razem lul 
pojedynczo, weruida, z ogród
kiem , ó i  frontu, z o s o b * y J  
wchodem zaraz na Zwierzyn 
W iadom ość Adrn. »Glosu Nąrj.5 

du« p o i  lit. J. R. 40.
1152 3

0 0 ®  © 0 X 0 0 0 ®  3  • j j

Eto w Prusa <
dobrą robotę polną chciałby d< 
srać, niechaj zgłosi się do B: 
ra Izby rolniczej Berlińskiej j j  
C'  jsschelmie. Adress: Vorsteh| 
Ilaack in Crosschelm, Preuse i 

1113 0

Wydawca i Redaktor odpol 
dzialny Dr Antoni Beanfl 
W  Drukarni »Głosu Narocl 
w Krakowie, pod zarząd|

S. Tomaszowskiego.


